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„PARYŻ, 25 paźdz. „Le Jour“ zaznacza, iż 
„dróż Goemboesa do Warszawy nie dostar- 
<zyłą Polsce okazji do postawienia decydują- 
"a kroku na drodze rewizjonizmu. Dzien- 
A wyraża wątpliwość, czy Polska może w 
Nieskończoność prowadzić niezależną politykę 
e Opartą ani o Francję, ani o Niemcy. 

4 Bastid, przewodniczący komisji spr. 
tagr am, izby deputowanych, wyraża w „La 
Republiqne* przekonanie, iż trudno jest wy- 
ob ić sobie dojście do skutku bloku Połska— 
Niemcy — Węgry. Blok taki mógłby mieć 
ko za podstawą politykę rewizji granic. In- 
tresy Polski nie idą w tym kierunku. 
Ru Francaise“ stwierdza, iż wizyta 
ową boesa w Warszawie odbyła się z godną 

@gi dyskrecją i zadaje pytanie, w jakim 
Sogni mogłaby polityka polska pójść na dro- 
R Tewizjonizmu w sensie niemiecko-węgier- 

“~ Ważnym czynnikiem nowej orjentacji 
Dolityoznej Polski było porozumienie francu- 

ie. Polska nie chce służyć za te- 

n, Spotkania armji sowieckiej z Reichswehra 

a się być neutralną. Dziennik zadaje 

+ jaki charakter ma układ francusko- 

bo viech Czy to już defensywny, a jeżeli tak, 
e ewentuaktiości przewiduje? 

blz , 25. 10. „Nenes Wiener Abend- 

ogłasza na tle wizyty warszawskiej wę- 

tierskiezo premiera Goemboesa artykuł, za- 

ający bardzo ciekawe uwagi o polskiej 

M zagranicznej. Stosunek Polski do 

tądnień naddunajskich — pisze organ wie- 


Trudności kościoła narodowego w Niemczech 


Nie pomaga mu nawet poparcie Hitlera 
Znów jakiś tajemniczy zamach ? 


BERLIN, 25. 10. Adolf Hitler ma przyjąć 
Czwartek biskupa Rzeszy i wszystkich bi- 


Pią krajowych, przyczem nastąpić ma za- 
'_ ŻYsiężenie biskupów. 


0 przyjęcie traktowane jest głównie jako 


de 
wę, "Stracła przeciwko kościołowi wyznanio- 
ja i jego zwolennikom. Mianowicie partia 


e 2 opowiedziałaby się w ten sposób 
ko tecznie za Muellerem. Może to ngodzić w 
ię wyznaniowy pod wzzlędem finanso- 


ti Znawcy tego kościoła podejmują jednak 
żę wałkę, jak o tem może Świadczyć fakt, 
R 7 biskup Sommerer wobec zdecydowa- 
ti Tai wiernych nie mógł , znaleźć ko- 
"Rad którymbhy mógł wygłosić niedzielne 
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| Śmierć 2 Polaków 


kopalniach francuskich 
Pó NCY, 25. 10. W miejscowości Marles, 


dzy s rozbierania hałdy, z niewyjaśnionej 
Ry TRY nastąpił wybuch miny w chwili, 
£órnicy znajdowali się przy pracy. 
łoyski u z nich, Polak, Aleksander Wyrzy- 
t I, został ciężko ranny. W stanie bezna- 


ta M przewieziono go do szpitala, gdzie 


Pady kopalni Clermont-Ferrand, położonej w 
Yeni S. Altier, został zasypany przy wydoby- 
Miaz Węgla w galerji emigrant polski, Dudzie- 


kg ratownicza, przybyła na miejsce 
wydobyła już jego zwłoki. 
m 
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deński — jest tego rodzaju, że dyplomacja 
polska rezerwuje sobie w przyszłości wszyst- 
kie możliwości uczestniczenia, albo też uchy- 
lenia się od udziału w rozwiązywaniu proble- 
matu naddunajskiego. W ostatnim czasie 
zmmiejszyło się, jak się zdaje, zainteresowanie 
Warszawy w uniemożliwianiu wszelkiej dysku- 
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sii rewizjonistycznej Europy, gdyż granice 
Polski nie są zagrożone. Fakt, że przed ro- 
kiem wysunięto przeciwieństwa polsko-czecho- 
słowackie w okręgach pogranicznych Cieszyn 
i Morawska Ostrawa mógłby być tłumaczony 
jako zachęta dla Węgier, aby szukały we War- 
szawie oparcia dla ich aspiracyj narodowych. 


charakter ma układ iraneusko-gowiezki 


Niezależna polityka polska nie daje spokoju dyplomatom 


utrata 


Nr. 281 
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Reprezentacje: 
Cieszyn, Rynek 
Bielsko, Kolejowa 11 
Sosnowiec, Będzińska 
Rybnik -- Król, Huta 
Tarn. Góry — Lubliniec 


Dziś jednak sytuacja jest taka, że Polska ma 
wszelkie powody, aby być bardzo ostrożną, 
jeszcze bowiem nie zapadło w Paryżu roz- 
strzygnięcie, czy polityka francuska ma pozo+ 
stać na dawnej linji polonofilskiej, czy też ma 
wybrać kurs, oparty na zbliżeniu z Rosją so- 
wiecką. 


Adw. Chorzelski aresztowany 


w związku z aferą licytacyjną u ks. Pszczyńskiego 


w dniu wczorajszym został aresztowany w 
Katowicach z polecenia prokuratora Sądu- O- 
kręgowego znany z niebardzo dodatniej strony 


adwokat Bogdan Chorzelski. 
Aresztowanie adwokata Chorzelskiego, któ- 
re stanowi prawdziwą sensację dnia. pozosta- 


aa 
Miliard marek rocznie 


na dziedzicznie obciążonych. 


BERLIN, 25. 10. Według statystyki urzędo- 
wej, skarb Rzeszy wydaje na dziedzicznie ob- 
ciążonych zgórą miliard marek rocznie. 

"Z sumy te iprzypada 5 milionów na 5.000 
obciążonych dziedziczną ślepota, 50. milionów 
na 50.000 obciążonych dziedziczną głuchotą, 
160 miljonów na duchowo upośledzonych, 71 
milionów kosztują szkoły pomocnicze. Koszty 
utrzymania dziedzicznie obciążonych w zakła- 


Zwolennicy kościoła wyznaniowego nie o- 
bawiają się policji, a ostatnio po synodzie na- 
rodowym na wniosek prezesa Kocha uchwalo- 
no używać jako barw kościoła białej flagi 
z niebieskim krzyżem. ` 

LONDYN, 25. 10. Według informacji „Daily 
Feralda* miał być ostatnio w Niemczech do- 


Furmanka runęła do rzeki 


spowodu zarwania się przegniłego mostu 


Na drodze koło Wadowic wydarzyła się 
katastrofa, która pociągnęła za sobą parę o- 
fiar w ludziach, w te mdwie śmiertelne. W 
czasie przejazdu przez most fury, w której 
znajdowało się 7 osób, belkowanie nadwatlone 
jeszcze z czasów powodzi złamało się i pojazd 


wraz z końmi oraz pasażerami wpadł do rzeki. : 


Wskutek katastrofy ponieśli śmierć, rozbi- 


Przywódca centrum katolickieg 


dach wynoszą 192 milionów marek, 230 tysię- 
cy idjotów, 200 tysięcy dziedzicznych alkoho- 
lików, 40 tysięcy psychopatów pochłania po 
200 milionów marek rocznie. Na półtora mi- 
liarda kosztów utrzymania władz “sądowych 
i policyjnych przypada około 250 milionów 
na sprawy, w których chodzi o dziedzicznie 
obciążonych zbrodniarzy. 
—)— < 


konany zamach na Goeringa i Gochbelsa. Do 
Goeringa strzelać miał jeden z krewnych za- 
imordowanego gen. Schleichera. W zamachu 
na Goebbelsa miała podobno odnieść rany jego 
żona. Całą ta sprawa była trzymana w Ści- 
słej tajemnicy. 


jając się o pale: Józef Gruszka, lat 74 i Jó- 
zef Adamus, lat 56. Dwie osoby pozatem są 
cieżko ranne, a 3 odniosły lżejsze obrażenia. 
Konie, zaplątawszy się w uprząż, utonęły. Na 
miejsce wypadku przybyły władze sądowo- 
śledcze i delegaci starostwa. Na czas napra- 
wiania mostu przejazd został zamknięty. 
A) 
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je w ścisłym związku z popełniomi przezeń 
nadużyciami popełnionemi przy licytacjach t, 
ks. Pszczyńskiego, o czem w swoim czasie pi 
saliśmy bardzo obszernie. oraz za fałszowanie 
dokumentów. 

Aresztowanego adwokata odstawiono do di 
spozycii sędziego Śledczego, dr. Krupińskiego 
który polecił osadzić go w więzienin, Docho' 
dzenia prokuratorskie, które w związku z na. 
szemi rewelaciami zostały wdrożone dostarczy 
ły dostatecznych dowodów winy p. Chorzelskie- 
go. Adwokat ten znany jest pozatem z nieby 
wałego tupetu, który posunął w jednym wyvpa- 
dku do tego stopnia, że ziawił się w jednym » 
koncerów przemysłowych, którego syndyka a 
resztowano za aferę przemytniczą i powołująt 
się na bardzo wybitne osoby ze świata urzędo 
wego, domagał się zaangażowania go na opró 
Żnione stanowisko. 
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Nowy rekord Świata 
© - a a 
Walasiewiczównej 
TOKIO, 25. 10. Przybyła tu wczoraj Wa. 
lasiewiczówna. Przedstawicielkę sportu pol 
skiego powitali na dworcu delegaci japońskie. 
go stowarzyszenia atletycznego oraz licznie 
zgromadzeni sportowcy. 
Walasiewiczówna przybyła z Kioto. We- 
źmie ona udział w polsko-japońskim meczu 
lekkoatletycznym w dniu 28 b. m. 
TOKIO, 25. 10. (tel. wł.) Stanisława Wala- 
siewiczówna ustanowiła wczoraj nowy rekord 
świata, tym razem na dystansie 250 metrów 
przebiegając go w 32,3. Pobiła ona w ten spo. 
sób rekord Angielki Edwards, nstanowiony 
czasem 33,4 w Goeteborzu. 


ASO 


Ostatnia szychta 


W podziemiach szybu „Jacek“ w Chorzowie 
zginął wczoraj, zatrudniony przy odbudowie 
na jednym z filarów górnik, rębacz Karol Dor 
ta. Runęły nań zwały kamienia w momencie, 
gdy „rabowął* drzewo. Z pod gruzów wydoby: 
byto już tylko jego zwłoki. 
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aresztowany za zdemaskowanie antypolskich mahinacji 


GDAŃSK, 25. 10. Wielkie wrażenie wko- 
łach politycznych wolnego miasta wywołało 
aresztowanie przywódcy centrum katolickie- 
go w Gdańsku, Berenta. Aresztowany zajmo- 
wał stanowisko referenta spraw oświatowych 
w senacie olnego miasta. 

Berentowi zarzucana jest zdrada tajemnic 
urzędowych, co łączone jest z Jicznemi tar- 
ciami, jakie powstały między Gdańskiem a 


Polską w dziedzinie wykonania umowy o spra- 
wach szkolnych. 

Władze wolnego miasta kilkakrotnie unie- 
możliwiły Macic:7y szkolnej w Gdańsku na- 
bycie nieruchomości na szkoły polskie w róż- 
nych miejscowościach. 

Działo sie to w ten sposób, iż zawsze w 
ostatniej chwili przej wrminem kupna poszęze- 
gólne gminy czyniły użyżek z przysługujące- 


go im prawa pierwokupu i nabywały budyn 
ki, upatrzone przez Macierz szkolną. Gminy 
występowały z prawem pierwokupu pomimo, 
że senat wolnego miasta zgadzał się oficjałnie 
na proponowane przez Macierz tranzakcje. 

Aresztowanemu przywódcy centrum kato 
lickiego zarzucają, iż ujawnł on wobec czym 
ników polskich zakulisową gre niektórych 
władz gdańskich, paraliżujących jojalne wyke- 
nanje umowy szkolnej z Polska. 
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Niebezpieczne rusztowanie. 


Swiętokradcy w kościele. M 


WARSZAWA, 26.10 W focy w koście- 
le WW. Świetych na pl. Grzybowskim 
zauważył nocny war.owiik Telesfor 
Wyrzykowski schodzącego po drabinie 
opryszka, który da widok wartownika 
rzucił się do ucieczki. 


Wartownik alarmując gwizdkiem, po 
gonił za uciekającym. Złodziei dopadł 
Żelaznej Bramy, 


zwłocznie kościelnego, ten zaś probosz 
cza ks. prałata Gódlewskiego. 


Ks. prałat ze służbą kościelną i poli- 
cia wszedł do świątyni, po dokonaniu: 


j wdrapał się na nią, | 
przesadził, a następnie uciekł w strone | 
ul. Bagno. Wartownik zawiadomił nie- | 


szczegółowych oględzin zauważono, że 


zostały 
rozbite 4 puszki z ofiarami, 


Puszki te jednak zostały w przeddzień 


świętokradztwa opróżnione ' tak, że zło 
dziele nic w nich nie znaleźli. 


Świętokradcy zrabowali tylko wota 


srebrne z ołtarza kaplicy Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Świętokradca dostał 


się do kościoła po rusztowaniu, ustawio 


nem spowodu tynkowania zewnętrz- 


uych ścian świątyni. Z rusztowania pó 


wybiciu trzech szyb w oknie, złodziej 


dostał się do świątyni. Na miejscu doko 


natio daktyloskopiinych zdjęć odcisków 
palców świętokradcy. 
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|kkspiozja dwu tonn dynamitu EEENEK 
zburzyła liceum i 10 domów. 


Asturja — Verdun'em powstańców. 


PARYŻ, 26.10 = Z Madrytu donoszą: 
Premjer Lefroux oświadczył, że powstanie 
w Astutji zostało ostatecznie zlikwidowane. 
Astutja była Verdunem powstańców. 

Kiedy powstańcy wysadzili w powietrze 
liceum w Oviedo, używając w tym celu dwie 
tonny dynamitu, w gmachu znajdowało się 

jeszcze wiele osób. 


Siła eksplozji była tak wielka, iż zniszczyła 
doszczętnie nietylko licenft 
ale około 10 domów, 


znajdujących się wpobliżu. Lerroux oznajmił, 


"R 


ża usia zzykiem i wykrzywia twarz. 


LWOW 26.10 — 
Leszkowi Figirze, który zastrzelił swa| Żart i pchnął z siłą drzwi. 


Rozprawa przeciw 


stryjeczną siostre Urszuję, trwała w 


nieważ często robioffo mu to, myślał, że to 


Nie wie, czy wszedł do Środka. Usłyszał 


dniu wczorajszym z maia przerwą od| wystrzał i okrzyk a ćo było dalej nie wie. 


godz. 9. — 15.30. 


ZEZNANIA OSKATŻONEGO. 


Osk.: figurą składa : zznania głosem 
drzącyń: co chwilę miii. nie jakby w pa 
mięci szekał brakuijącyci mu słów, zwil 


Prze /ódniczący zabytuje go, czy 
wie, co ziiaczy nekros. Oskarżony nara 
zie nie daje cdpowiedzi, wreszcie odpo 
wiada, że | 

nekros, znaczy trup, 
ale rè wie, kiedy to pisał i czy pisał. 
W gimn. żadne przedmioty nie szły mu 
łatwo, lubił jedynie historię. Czytał ma 
ło. Zna trylogię Sienkiewicza. Na waka- 
ciach czytał  barózce mało. Jedynie w 
Ksz*:6ż6 wce więcej. 

LY szkołe nie miał przyiaciół, ni ser- 
decznych kolegów. Jeden Sikorski ale i 
ten mio bardzo. Także z koleżankami bli 
żei nie żył. Nie stronił od kobiet ale spe 
cialnie ich nie szukał i 


nie uczuwał potrzeby. 


Urszulę poznał bliżej w r. 1929 na wa 
kaciach. U stryja był z matką, gdy był. 
jeszcze mały. Do Ksawerówki przyije-. 
chał na zaręczyny siostry Urszuli Jadwi | 
gi. Początkowo dom ten krępował go, 
ale później przyzwyczaił się. Było mu, 
tam miło — polubił wszystkich i iego tu! 
biano. 

Po wyjeździe korespondował rzzd%0, 
z Urszulą i Helena. Żadnej nie wyróż-| 
niat, | 

Przew.: Kiedy obudziła © w panu! 
miłość do Urszuli? | 

i *MOISLĄO | 
OSKARŻONY OPOWIADA. 


Osk.: Nie wiem, panie pułkowniku. 
Nie oświadczał się Urszuli, ale był prze, 
konany, że jest mu wzajemną. Nigdy nie 
mówił jei, że ia kocha a jednak ona wie- | 
działa o tem. Raz kazała mu rzucić listi 
do Ignarskiego. Powiedziałem jeji, że nie. 
rzucę. Wtedy ona przeczuła powód od-| 
mowy i powiedziała, że list zupełnie o=! 
bojętny. Gdy raz wyraził przed Urszuta, 
watpliwość, czy ich miłość zakończy sie, 
związkiem małżeńskim, Ursziła przed= 
stawiała mu, aby narazie o tem nie my. 
ślał i 


| 
odbył służbę wojskową. | 
| 


W dalszym ciągi oskarżony opisuje, 
jak w dniu tragicznego wypadku poje- 
chał do Tartakowa celem wymeldowa- 
nia się i tam zrobiła mu się żal, że musi 
jechać i postanowił 

ottebrać sobie życie. 

Gdy wrócił do Ksawerówki, kończył | 
jakąś tablicę dla sierżanta w szkole a 
potem pisał listy. Papier lic wwy dały 
mu Siostry. Pisał do ojca, matki i przy-| 
jaciela. Następnie spacerował po sypiali 
ni i jadalni i wtedy zobaczył na szafce | 
rewolwer stryja, więc schował go da, 
kieszeni. 

Wszedł potem do pokoju, 
bywała Helena z Urszulą Chciał tam wejść 


— ale czuł, że ktoś drzwi przytrzymuje. Po j 


$ 


W daiszym ciągu przewodniczący wraca 
do zapisków Figury w kałendarzyku. 

Przew.: Dlaczego pan Ulkę skojarzył z 
trupem? 

Osk.. Nie wiem. 

Przew.: A co pan dalej napisał? 
pan czyta. 

Oskarżony milczy. 

Przew.: Niech pan czyta. 

Osk.: Rozkaz panie pułkowniku, czyta... 
postanowiłem Ulkę uśmiercić. L. Figitra. 

Przew.: Co to znaczy? 

Osk.: Nie wiet. 

Przew.: Kiedy pan to pisał? 

Osk.: Nie wiem. Ja zasdźsiczo kalenda- 
rzyka nie używaiem. Nie wiem kiedy i dla- 
czego to napisałem. 

Przew.: Ale stało się to, co pan 
sał. 

W tem miejscu na wniosek obrońcy dr. 
Axera, poparty przez prokuratora kpt. Bied 
kowskiego, przewodniczący ogłasza tajność 
rozprawy celem zbadania oskarżonego co 
do jego stosunków seksualnych. 


ŚWIADKOWIE. 
Frzystąpiono do 
ków. Św. Fran. Prill, posterunkowy PP. z 
rartakowa zeznaje, że około godz. 21.23 
wpadł na posterunek Figura. 
oskarżony znajdował się w opłakanym 
stanie. Bez czapki, włosy różwichtzone, bla 


Niech 


napi- 


(dy, w mundurze rozpiętymi, z rewolwerem 


w prawem tęku, wprost wpadł ta świadka 
Był zmęczony, 
brak fu było tchu. 
Opowiadał Figura, że wziął  tewolwer 
na godzinę przed wypadkiem, ale nie wie 
dział w jakim celu. Świadek odniósł wraże 
mie, że chciał zastrzelić Urszulę i siebie. 
Później Figura zasłabł, Świadek ułożył 
go na łóżku, na którem zaraz zasnął. Po 
godzinie nadjechał furman z leśniczówki i 
powiedział, że 
Urszula mie żyje. 


Usłyszawszy. to, Figura zaczął sobie wydzie 
rać włosy z głowy, bił głową o ścianę i 
wołał „Boże, co ja zrobiłem*. Drżał na ca 
łem ciele, Później nie nie chciał mówić i 
znowu zasnął, Na drugi dzień Figura był 
jakby zamurowany, wpatrywał się w jeden 
punkt i nic nie mówił. 


przesłuchania świad- 


Świadek: znał pfżedtem Figiurę. Był to 
młodzieniec tozmowty i bardzo wesoły. — 
Świadek badał oskarżonego, czy przypad- 
kifi nie jest pijany, ale nie znalazł śladu 
opilstwa. Z toku zeznań wynikało, że on ko 
chał się w Urszuli. Podczas Snu na poste 
tunku Figura zerwał się i zawołał: „to 
inna miała paść ofiarą“. Świadek zapytał 
„kto“, ale Figura ńie odpowiedział. 

Na tem odroczońo rozprawę do 
godz. 8-ma. 


dziś, 


iż rząd nie powoduje się uczuciem zemsty í 
nie zamierza stosować żadnych zbytecznych: 
tepresyj, Pragnieniem jego jest przywróce- 
tie autorytetu prawa. 

LICZNE POGRZEBY W OVIEDO. 

PARYŻ, 25. 10. — Z Madrytu donoszą: 
Wszczęto dochodzenia przeciwko cudzoziem* 
ce, która występowała pod pseudonimem 
„Fleur de Lys”. jest ona oskarżona, że pef- 
traktowała w Szwajcarji w sprawie 

zakupu 30 tysięcy karabinów, 
używanych w armji szwajcarskiej, po 150 
pesetów za karabin, 

Do Oviedo przybyli ministrowie wojtty, 
sprawiedliwości i robót publicznych. Biorą 
oni na miejscu udział w dochodzeniu, prowa* 
dzonem przez władze sądowe. 

W ciągu ostatnich dni pogrzebano w 0+ 
viedo około 3 

tysiąca ofiar powstania. 
W całem zagłębiu górniczem znajduje się 
obecnie przeszło 22 tysiące wojska. 


Setna rocznica urodzin 


wielkiego Papieża, 


RZYM 26.10 — Miasto Watykańskie 
przygotowuje się obecnie do obchodt 
setiej roczhicy urodzin Piusa X, która. 
przypada 2 czerwca 1935 rt. Ojciec św» 
Pius XI zatwierdził już plan uroczysto”: 
ct. Świat katolicki oczekuje, iż ukorono 
waniem obchodów będzie ogłoszenie be 
atyfikacji wielkiego Papieża. 


Ekshuimacja zwiok hr. Ledóchowskiej HH 


w związku z beatyfikacią zmarłej, 


Miasto Watykańskie 26.10 Na cmerta- 
rzi koło Watykanu została dokonana €ks- 
humacja żwłok hr. Ledóchowskiej, założy 
cielki  Sodalicji św. Piotra Riawera. Za 
75 rządu włoskiego zwłoki zosta 
z 

przeniesione do klasztoru 
Sodalicjj w Rzymie, gdzie będą pochowa- 
ne w kaplicy klasztornej. To przeniesienie 
zwłok związane jest z mającym się rozpo- 


cząć W fajbiższym czasie procesem beaty”. 
fikacyjnym zmarłej. W kaplicy odprawił 

Mszę św. o. Miccineiii T.J. i wygłusił prze 

mówienie, w któremi wspostniał o wielkiej | 

pobożności i działalności dobroczyniej ŚP: 

hw. Ledóchowskiej. Obecni byli: zakonnice 

przedstawiciele Dzieła Propagandy Wiary 0% 

raz o. Ledóchowski, generał Zakonu 00: Je 
zuifów. 


Protest straży pożarnej EE 


przeciwko przymusowemu zarządowi. 


ŁÓDŹ 26.10 


Przymusowy komendant |i wytoczenie im bezpodstawnych procesów 


iódzkiej straży pożarnej, inż. Kowalczyk, za- sądowych. To było przyczyną nie zjawienć 
rządził raport karny 36 strażaków trzeciego się na zbiórce. Strażacy wysunęli żądan”” 
plutońu oraz 11 strażaków czwartego plu- zwołania przez zarząd przymusowy nadzwy 


tonu za niewzięcie udziału w zbiórce ulicz- czajnego walnego zebrania członków I 
| kiej straży i przeprowadzenia wyk rów no l 
e | wego; legalnego zarządu i komendy, ponie” 


nej. Na zarzuty komeńdanta strażacy odpo- 
wiedzieli, że czują się dotknięci na honorz 
spowodu zarzutów  wysuńiętych przez za- 
rząd przymusowy pod adresem zasłużonych 


członków straży pożarhej na łamach prasy | 


dali sobie rade z bandytami. 


Dzielmi osadnicy mazurscy | 
f 


ZBORÓW, 26.10 Wieś Jarczówce — ko 
lonja koło Zborowa była widownią ktwawej 
rozprawy osadn. mazurskich z .bandytańli 
w wyniku której zginął jeden bandyta. Mia 
nowicie ostatnie wypadki kradzieży we 


a OWA 


Obłąxana córka zamordowała oka 


zbrodnia podczas rąbania drzewa. 


ŁAŃCUT 26.10. 

W Białobrzęgach w powiecie łań 
cuckim wydarzył się tragiczny wy- 
padek. Gospodarz Jan Krzysztoń 
liczący 65 lat, zajęty 

był rabaniem drzewa. 

W pewnej chwili styłu zbliżyła 

się zo-letnia córka  Krzysztonia, 


w którym prze. Marja. umysłowo chora, i ostrą sie- 


kierą uderzyła ojca tak silnie w gło- 


wę, iż padł na miejscu bez życia. Jak 
policyjne dochodzenia wykazały, w 


sprawę mordu dokonanego przez 


obłąkaną córkę na osobie ojca, wmie 


szany jest I9-letni syn jego, Stani-| 


sław, który zeznał, iż ojciec obcho- 
dził się z dziećmi 

bardzo surowo, 
to też powzięły one postanowienie 
pozbycia się ojca. 


i BA = 


„eii 


SAEN | 


waż uważają obecny stan rzeczy 
za nieptawny. 


wsi wzmogiy czujność osadników, temi Ba 
dziej, że nie dalej jak w ubiegłym tygodni 
został jedeń z nich doszczętnie okradzi0” 
ny. — Kiedy więc przybyli do skdepiity 
wiiskiego trzej osobnicy i zaczęli się goi 
rzamie rozgiądać, osadficy zawiadomił edy. 
sterunek poczem urządzono zasadzkę ki do 
| Bandyci spostrzegli że są osaczeni 

byli spod kurtek 

ucięte austrjackie karabinki. 


Zaiedwie jednak broń zarepetowali, hd 
strzelił jeden z osadników Pohoryleć 
krotnie z rewolweru, kładąc trupem 
tę Oleksę Pełecha. Dwaj inni próbow 
ciec, jednak bezskutecznie. Jednego Z 
schwytali natychmiast chłopi i 

pobili do nieprzytomnośći pó” 
drugiego schwytała policja na terefi€ | go, 
| wiatu złoczowskiego. Jak się okazało; di St 
znani w powiecie złoczowskim bandy ejst? 
| janowski i Naida z Trościanca. Na omisi” 
| wypadku wyjechała ze Zborowa K 4 
| sądowo - lekarska. ; 


4 


Wyłoniło się ostatnio ciekawe zagadnienie, 
Czy drużynowi i zastępowi (dowódcy) Ochot- 
liczych Drużyn Roboczych Województwa Ślą- 
lego mają prawo do ubezpieczenia ich przez 
Undusz Pracy w Zakładzie Ubezpieczeń Pra- 
towników Umysłowych? 
Niewątpliwie tak. 
i W myśl dekretu Prezydenta Rzeczypospo- 
tej o ubezpieczeniu pracowników umysło- 
Wych z dnia 24 listopada 1927 (Dz. U. R. P. 
- 106 poz. 911) paragraf 2 podlegają obo- 
Wiązkowi ubezpieczenia pracownicy umysłowi 
różnicy płci, którzy: 
| 1) są zatrudnieni u innych osób fizycznych 
hey osób prawnych prawa prywatnego lub pu- 
AC Rzeczpospolitej, bez 


znego, na obszarze 
tględu na okres trwania tego zatrudnienia, 
również niezależnie od wysokości wyna- 
Todzenia za Świadczone usługi oraz okresów 
Wypłaty, 
2) ukończyli szesnaście lat życia, 
) nie przekroczyli sześćdziesięciu lat ży- 
w chwili objęcia zatrudnienia, uzasadnia- 
20 obowiązek ubezp., w myśl rozp. niniej- 
ègo i t. d. (w tej sprawie niepotrzebne). 
k Artykuł 3 powyższego rozp. określa do- 
adnie kogo uważa się za pracownika umy- 
AŻ Odnośnie do drużynowych i zastę- 
yk zastosować można punkt 1 i 6 arty- 
U 3, które brzmią: 

Bar. 1. za prac. umysł. w zrozumieniu rozp. 
ia uważa się: osoby, spełniające czynności 
cą, ibistracyjne i nadzorcze, jako to: zarząd- 
| kierowników wszelkich przedsiębiorstw 
poł, fAdów, gospodarstw rolnych i leśnych lub 
i Aczonych z niemi przedsiębiorstw, inżynie- 
Hg techmii:ów, konstruktorów, sztygarów, 
nttolerów, oficjalistów rolnych i leśnych, 
niy tów lub równorzędnych z nimi pracow- 
kł lęg) którzy kierują technicznie pracą w za- 
Zie lub jego oddziałach i są za całość tej 
CY odpowiedzialni, i t. p. 
US ye 6. osoby, spełniające czynności biuro- 
r kancelaryjne, oraz czynności rachunkowe, 


ĉia 
lące 
Sz 


Dra 


w dniu wczorajszym w dalszym ciągu roz- 
Y Tywano przed Sądem Okręgowym w Kato- 

cach sprawę katastrofy która wydarzyła 
Ry nocy z 13 na 14 lutego na kopalni Gie- 
0 w Nikiszowcu. 


SZCZAWNICKA JOZEFINA 
i usuwa chrypkę i załlegmienie w grypie 


kiept w swoim czasie obszernie donieśliśmy 
Oraz Wnik ruchu tej kopalni Oton Felgenhauer 
Br Inż. Liebermann są oskarżeni o to, że 
wydanie niefachowych zarządzeń spo- 
tą, Otal; eksplozię gazów wskutek czego trzy 


wię, na tej kopalni wysadzone zostały w po- 


` Ize ząś 15 robotników zatrudnionych w tem 
e 
Teatr Polski 


| 
»ŻYCIE JEST SKOMPLIKOWANE“. 


Dat 


sz 


Au Sobotę dnia 27 b. m. o godz. 20-tej wie- 
ły, M po raz drugi komedja wybitnego pisa- 
gi. nicznego Stefana Kiedrzyńskiego p. t.: 
ie jest skomplikowane”. 
nią Media ta pełna werwy i temperamentu. 
A i Drowadza żadnych „problemów“ a pole- 
. eg, Ylko na konflikcie, wynikłych z wzajem- 
2% ustosunkowania się osób. Demonstrując 
„Owy wir codziennych interesów pospoli- 
ambicji i zachcianek, interesuje zacieka- 
tz i bawi — zdobyła publiczność na premie- 
i Zapewnia powodzenie na szereg następ- 
wa, Przedstawień, 
| avin edm osób występujących w tym świet- 
utworze grają najwybitniejsi artyści na- 
ko zespołu pp. Biesiadecka, Marecka, Orzec- 
Tyliński, Biesiadecki, Czajkowski, Go- 
I, Jarszewski i Kostrzewski. Reżyseria 
Ylińskiego. 


Repertuar teatru 
Kij bota, dnia 20 paźdz.: „Życie jest skom- 
drze] o godzinie 20-tej. 
ky ledzieła 
R" 
p TATR POLSKI NA PROWINCJI. 
ły, tek, dnia 26 b. m.: „Zwyciężylem kry- 
ieszyn o godz. 20-tej. a 


iela, dnia 28 b. m.: „Zwyciężylem 
Bielsko (po raz drugi) o godzinie 


„21 października: „Uroczysta A- 
ku czci Chrystusa Króła* o godzinie 


w "kowe i kalkulacyjne. 
Kto winien katastrofy na kop. Giesche? 


Rozprawę ponownie odroczono 


„NOWY CZAS* — 26 października 


Ponieważ drużynowi O. D. R. są kierowni- 
kami drużyn (a więc zakładu pracy względnie 
odziału), zaś zastępowi są jego zastępcami wy- 
konując nadzór w swych odcinkach i są od- 
powiedzialni za personał i całość pracy nadto 
załatwiają prace kancelaryjne zatem w myśl 


dekretu z dnia 24. 11. 1927 winni być ubezpie- 
czeni w Zakł. Ubezp. Prac. Umysł., gdyż wy- 
nas.sodzenie dzienne pracownika umysłowego 
nie stanowi zaliczenie go do pracowników fi- 
zycznych par. 2 punkt 1. mówi, że obowiąz- 
kowi ubezpieczenia podlegają pracownicy u- 
p 


Na 6 lat więzienia i sterylizację 


za feprawowanie dziewcząt szkolnych. 


Sąd krajowy w Raciborzu skazał po kilku- 
dniowej rozprawie Hermana Wurzela z Kłod- 
nicy na 6 lat domu karnego za zawodowe do- 
puszczanie się czynów nierządnych na dziew- 
czętach szkolnych. ; 


Po odcierpieniu kary Wurzel poddany bę- 
dzie zabiegom postępowania zabezpieczają- 
cego. 


Czy zastępowi i drużynowi z ©. D. 


podlegaią przymusowemu ubezpieczeniu ? 


+ mysłowi niezależnie od wysokości 
dzenia za Świadczone usługi 
wypłaty”, 

Chociaż Kom. Lok. Funduszu Pracy Woi. 
Śl. jest przedsiębiorstwem instytucji prawno- 
publicznej lecz pracownicy przedsiębiorstwa 
tego nie mają zapewnionych praw do uposa- 
żenia emerytalnego zatem w myśl dekretu 
pow. par. 5. pracownicy W. K. L. F. P. nie 
są zwolnieni od obowiązkowego ubezp. i W. 
K. L. F. P. winien wszystkich pracowników 
umysł. ubezpieczyć. 

Stanowisko to zgodnie z rozporządzeniem 
p. Prez. z 24. 11. 1927 podziela Zakład Ubez= 
pieczeń w Chorzowie, który zwrócił się z żą= 
daniem uregulowania składek za pracowników 
zą okres czasu od powstania O. D. R. 

M” WSSE 


wynagro- 
oraz okresów 


Bestjalskie bratobójstwo w Opolsk':m 


z chęci zagarnięcia całej ojcowizny 


Mieszkańcy gminy Wilkowa w powiecie 
prudnickim na Śląsku Opolskim poruszeni zo- 
stali do głębi ohydnym mordem, dokonanym 
wczoraj na osobie miejscowego gospodarza 
Antoniego Kontnego. 

Na powracającego furmanką z fabryki cu- 
kru w Szonowicach Kontnego napadł z tyłu 


jakiś nieznany osobnik zadając mu tępem na- 
rzędziem kilka śmiertelnych ciosów w głowę. 

Pomimo tego napadnięty bronił się, o czem 
świadczą Ślady krwi na wozie. Ciężko ranny 
Kontny ujechał jeszcze około 100 metrów, po- 
czem wskutek upływu krwi stracił przytom- 
ność i wypadł z wozu na jezdnię, zaś w chwi- 


Rozprawa przy drzwiach zamkniętych 


...0 wyłudzenie 15 złotych 


Przed Sądem Grodzkim w Katowicach od- 
powiadała w dniu wczorajszym prostytutka 
Janina Zogała z Katowic oskarżona o wyłu- 
dzenie 15 złotych od jednego z miejscowych 
aptekarzy. 

Oskarżona przybyła pewnego dnia do ap- 
teki i przedstawiając mu się jako żona urzęd- 


czasie przy budowie tamy ogniotrwałej odnio- 
sło ciężkie okaleczenia na całem ciele, zaś gór- 
nik Habryka poniósł śmierć na miejscu. 

W toku wczorajszego przewodu sądowego“ 
słuchano w dalszym ciągu świadków. Szty- 
gar Kwa zezna, że dyrekcja kopalni natych- 
miast po stwierdzeniu wybuchu pożaru w po- 
kładach węglowych na głębokości 400 metrów 
natychmiast poczyniła wszystkie starania, by 
pożar złokałizować. 

Z ramienia dyrekcji wydano polecenie zbu- 


nika . wojewódzkiego wyłudziła od niego 15 
złotych. 

Rozprawę prowadzono przy drzwiach - za- 
mkniętych. Sąd po przesłuchaniu poszkodowa- 
nego zasądził Zogałównę na 4 tygodnie a- 
resztu. 

—— 


dowania tamy betonowej a-przy robotach tych 
odpowiedzialni za pracę kierownicy polecili ro- 


botnikom pracować w maskach przeciwzazo- 


wych. 

Po przesłuchaniu tego świadka obrońca o- 
skarżonych dr. Baj wniósł do sądu wniosek 
o przesłuchanie kilku dałszych świadków ob- 
wodowych. 

Sąd wniosek obrońcy uwzględnił i rozpra- 
wę odroczył do dnia t2 listopada. 

małp 


Jeszcze jedna ofiara 


eksplozji pyłu w 


Tragiczna katastrofa wybuchu pyłu węglo- 
wego na hałdzie kopalni Wolfgang w Karol- 
Emanuel, podczas której Śmiertelnie i lżej po- 
parzonych zostało około 200 bezrobotnych, le- 
czących się częściowo .w domach a w sumie 
przeszło 40 osób w szpitalach — pociągnęła za 
sobą dziesiąty zgon. 


KarolsEmanuel 


Onegdaj w szpitalu w Nowej Wsi zmarł 
Antoni Górecki z Nowej Wsi (3-g0 Maja 9). 
Mimo silnego organizmu nie przetrzymał 
cierpień, jakie mimo ofiarnych zabiegów le- 
karskich, zupełnie poderwały siły poparzone- 
go w straszliwy sposób człowieka. 
PRES ERE, 


lę potem skonał. 

Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że 
zbrodniczym napastnikiem był brat zabitego, 
żyjący z nim w niezgodzie z powodu sporu 
majątkowego. 

W dniu krytycznym obaj bracia wybrali 
się do cukrowni, a po dokonanym czynie za: 
bójca przepadł bez śladu. 

Zarządzono za nim pościg. 

W wyniku pościgu bratobójcę aresztowano. 
Głównym dowodem jego winy jest .. łata na 
spodniach, której odcisk znaleziono w trawie w 
p'bbliżu miejsca zbrodni, 


Rabuś przed sadem 


Niebezpieczny włamywacz Wilhelm Dejas 
z Katowic-który już kilkakrotnie karany byf 
za napady i rabunki odpowiadał w dniu wczo- 
rajszym ponownie przed Sądem Grodzkim w 
Katowicach. 

Tym razem akt oskarżenia zarzucał mu 


włamanie do składu kolonialnego w Panewni- 
kach. 


zienia, 


tamanh samnhólrzy 


Gertruda Rymiasz w Chorzowie (św. Jana 
35) po gwałtownej sprzeczce rodzinnej popet- 
niła zamach samobójczy wypijając większą 
ilość lizolu. 

Rychło jednak wijącą się w bólu zabrano 
do szpitala, gdzie po przepłukaniu żołądka za- 
częła się jaśniej patrzeć na Świat. 


Rzeźnik wyłudził krowę 


Bluszczowa Anna z Pieców pow. Rybnik do- 
niosła, że dnia 12 b. m. rzeźnik Seman z Bier- 
tułtów wyłudził od niej w podstępny sposób 
krowę wartości 175 zł. Wspomniany rzeźnik 
dnia krytycznego przyszedł do mieszkania 
Bluszczowej i zaproponował jej zamianę. kro- 
wy na inną za dopłatą 20 zł. 

Po zapadłej ugodzie Seman zabrał krowę, 
lecz do tei pory innej nie przyprowadził, a u- 
pomniany przez poszkodowaną zwodzi ją róż- 
nemi obietnicami. 


Majątek trzymany pod garnkiem ze słoniną 


padł łupem domowych złodzieiów 


Od podwórza przez kuchnię w Lipinach 
włamali się nieznani sprawcy do lokalu re- 
stauracji Ryszarda Wolnego (Królliucka 28), 
gdzie znaleźli nierozsądnie zostawione w go- 
tówce 328 zł. oraz szereg przedmiotów z u- 
rządzenia i nakrycia na sumę 560 zł, 

Podobnie przez kuchnię od strony, podwó- 
rza weszli złodzieje w Piaśnikach do mieszka- 
nia przeywających w kościele, starych mał- 
żonków Karolów Pacha. 

Złodzieje widocznie wiedzieli, że wymienie- 


Ruch wśród 


ni gdzieś przechowują gotówkę, gdyż w po- 
szukiwaniu za nią splądrowali całe mieszka- 
ne yi 

Pieniądze znaleźli wreszcie w książce, owi- 
niętej w brudny papier, schowanej w szafce 
Żywnościowej pod garnkiem ze słoniną. 

Znaleźć było trudno, ale jednak znaleźli, 
ucząc domowych ciułaczy gotówki, że prze- 
cież jest lepiej oszczędności przekazywać ka- 
som. 

Staruszkom zginęło pełne 1800 zł. w no- 


mniejszości 


zaczynają kraść sobie akta 


W Tarnowskich Górach przy ul. Zamkowej 
nieujęci dotychczas sprawcy włamali się do 
biura Volksbundu, gdzie w poszukiwaniu za ja- 
kimiś aktami splądrowali cały lokal, cenne 
przedmioty pozostawiając nienaruszonemi. 

Według naszych domniemań włamanie to 


wiąże się niewątpliwie z obecnem rozbiciem 
i zażartemi walkami'w obozie niemieckim, któ- 
ry się wzajemnie oblewa kubłami nieczysto- 
šc i ucieka w zakresie wałki do każdego 
środka. 

—()—— 


i ka pocztowa w jezyku franc. 


wiuteńkich banknotach, pieczołowicie przecho- 
wywanych. Niezależnie sprawcy porwali dwie 
portmonetki z drobną kwotą po kilka zł. 


RADJO 


KATOWICE — Piątek, 26 października. 

6.45 — 8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 Koncert południowy 12.45 Pogadanka 
dla kobiet 13.05 Utwory organowe 15.30 Wia- 
domości gospodarcze 15.45 Muzyka lekka 
16.45 Audycja dla chorych 17.15 Koncert tor- 
tepianowy 17.50 Przegląd wydawnictw 18.00 
Twórczość ks. Emanuela Grima 18.15 Pieśni 
polskie 18.45 „Życie i obyczaje zwierząt” 
19.00 Muzyka (płyty) -19.20 Porudanka e% 
tualna 19.30 Muzyka (plyty) 19.50 Wiade 
mości sportowe 20.05 Bogadanka mluzyczzz 
20.15 Koncert symtoniczny 22.30 Necytatje po- 
ezyj 22.40 Koncert reklamowy 23.05 Słuzyn 
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Sąd skazał oskarżonego na pół roku wię- - Ą 
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ieorgiew-zawodowy morderca. 


Kulisy marsylskiego zamachu. 


(Koresp. własna 
Białogród — w paździefnikit. 

Od wielu lat rżąd jugosłowiański zwra- 
ca nieustannie uwagę rządowi węgierskie -= 
mu, Że.na terytotjitn węgierskiemi istieją 
obozy tetorystów jugosłowiańskich. Oboży 
te mają za cel szkolenie terótystów do ak- 
cji na terenie Jugosławii. Tarm to terofyśći 
pod kietuńkiem ofiććfów węgierskich ućżą 
się wsżelkich aktów tetoru. Pożatem wła-= 
dze węgierskie 84 potočné prży werbowa- 
niu terorystów dò tych obozów. Ża drogie 
pieniądze sprowadza się kandydatów na-- 
wet ż Ameryki Połudźłowej, ż pomiędzy jti 
gosłowiańskich kołómistów, którym SiĘ opo 
wiada nieprawdopodobhe kłainstwa o jilgo- 
siawji, by ich wciągnąć do akcji. Wiele o- 
sób, które uciekły z tych obozów, dało rzą 
dowi jugosłowiańskiemu dokładne inforra-- 
cje o każdym akcie teroru. Władze węgier 
skie daja terorystom węgierskie paszporty i 
za.patrują ich we wszelkie dokumety i pie= 
mauzo: Węgrzy nietyłko że dają instrukto* 
rów oficerów, ale kiedy w tych obozach ża 
częły wybuchać bunty, węgierskie władże 
tlumiłv je i szły na tęitę kierowiiikoi obo- 
zu 

W obozie Janka = Pusti; wódz drugiej te 
rurystyczhej grupy z Włoch — Pavelicź wy 
głaszcł odczyty, w których zapewniał, że 
Italja wkrótce wypowie wojnę Jugosławii | 
Robi to w tym celu, by zażegnać bUNIY | 
wśróc emigrantów — tefofystów, którzy pro 
testov'ali przeciw działalności Perceca. Per 
cec filowadził skanidalic:16 życie i Wyftżii- 
cał toztzutnie pieniądze przeznaczońie ua 
propagande, Trudnił on się szpiegostwetn, 
na korzyść Węgier i Włoch. W jego obozie 
fabrykowa::o maszyny piekielne, które umie 
szczano później w pociągach idących z za 
granicy do Jugosławii. E 

Miejscowość Janka-Pusta została wy- 
brana ze względu tia dogodńe położenie w 
pobliżu granicy jugosłowiańskiej, sprzyjają 
ce akcji terotystycznej 1 Szpiegowskiej. =- 
Istniały i we Włoszech podobne obozy, bę 
dące w stałym kontakcie z obozami węgier 
skietńi, a wobec zawarcia przez Pavelicża i 
rerćeca porozumiemia z WMRO macedoń : 
ska, rewolucjonistyczna organizacją był 
zwartą w Sośji. WMRO. dało obożówi w 
'Janka-Pusta i technicznych instruktorów, a 
między nimi i' osławionego. Georgijewa in-- 
strukiora w zakresie zamachów. 

Na pedsiawie zeznań zbiegów, jakoteż, 
schwytanych wielu terorystów, rząd. jugosło 
wiański w przeciągu dwóch lat zwracał się| 
dr rządu węgierskiego £ żąddnień różWiąża | 
ria obozów w Jar'ka-Pusta, Djekenes i Nad | 
Kania. Wymieniońe były również nazwiska | 
instriiktorów węgierskich, jak: kapitan szła 
bu generalnego Istvan Waler, kapitan Mor- 
ton, major Kovac i kapitan huzarów Endre, 
Pza  węgerski stale odpowiadał, że to 
wszystko jest pospe' item oszczerstwem i 
kłamstwem. Tymczasem 26 kwietnia 1934 r. 
rząd węgierski oficjalnie przyznał się rządo 
wi jugosłowiańskiemu, że rzeczywiście pew 
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Sytuacja polityczna. 


zeciosiowacji. ' 


— Sprawy ssołecziie i gospodarcze. 


ni urzędnicy węgierscy zostali skompromito 
wasi w związku z terorystyczna akcją jus: 
gosłowiańską na terytorjum węgierskiem. — 
Lecź jas węgierski twierdził, że urzędnicy 
ci został wprowadzeni w błąd. Węgierskie 
poselstwo w Paryżu 14 października tego 
roku dało oświadczenie, w którem przyźta= 
je, że obóz w Janka-Pusta egzystował ale 
że zbstał zlikwidowańy . 

w rżeczywistości obóż te został źiikwi= 
dówany dopiero we wrześniu rb. i to Z 
dwóch powodów. Jedną przyczyną był wy 
buch epidemii tyfusu w obozie a drugą że 
spowodi pfżygotowywańego żamachu Oba 
wiano się ankiety międżyrarodowej. Dłate- 
go to tefbryści ź JAlka-Pusty zostali pros 
rozmieszczani po wsiach węgier::cn. 

Podczas petyeji węgierskiej przed Liga 
Narodów w czerwcu rb. rząd jugosłowiań 
Ski zwrócił uwagę cdłepo świata cywilizd: 
wanego na to, że rźąd węgierski Czynhie 
wspomaga na śwołem terytorjur terotystów 
jugosłowiaństich I że otrżyftiiją ofi pömňvť 
od władź wołskówych i cywilńych: 

Rząt jugosłowiański pfźedstawił t6:gó 
kwiettia człótikotń Rady Ligi Natodów ob= 
sżerny dokument: Dokument ten zawiera 
szczegółowe dane o popieraniu przez wia- 
dze węgierskie jugostowiańskichH terotystów 
o pomócy w wsfbowańiu nowych  cźłon- 
ków, o dawaniu paszportów i dokumentów. 
o instrukcjach, tyczących się działalności te 
rorystycznej w Jugosławii. 

Najlepszym dowodem, ile sriszności by: 
io w twierdzeńiaeh rządu. jugostowiańskie== 
go są zeznania schwytanych uczestriików 
zamachu na króla jugesłow > skiego Pespi* 
sila i Rajica, którzy przyznają, że byli szko 
leni w Janka-Pusti, Wetlług ich zeznań o- 
trzymałi węgierskie paszpotty na imiona = 
Sewer Józef i Unger Istvan: Wyjechali oni 
z Nadj Kariży fd Węgfzech ż atitentycżne* 
mi węgierskie paszportarłi. Pszyzttają, ŻE 
mieli wielkie sumy pieniężne, podróżowali 
Il-gą klasą, zatrzymywalłi się w drogich ho 
telach, żeby nie wźbudzić podejrzeń policji: 
Zeznali, że mieli wykotać zamach na króla 
Aleksandra; na wypadek gdyby marsylski; 
zamach się nie udał. 

Trzeci wspólńik żamtwhu na któla Alck- 
samilra i: Zjednoczyciela Mijó rat, który 
jak wiadbfho zostat schwytahy w lesie koło 
Fontainebleau, zeznał przed władza SIEd= 
czem, ŻE już PTZESZIO pfeg roliefi Przeliro 
czył nielegalnie KrA'MEŚ jhgôstowianska | że 
w Celowcu aresztowały gó władze austrja- 
ckie polieyjie. Z Cełowca dał znat Percevi 
covi, również członkowi grupy terotystycz- 
nej do Wiednia, cð Się ź ff dzieje. NA jë- 
go isterwefńcię żostał źwolńiony i Ottzystiał 
list polecający do pewnego radcy policji w 
Budapeszcie, Który go żatrtidnił, jako Sżefe 
ra w szkole policyjnej. Następnie Kralj ze- 
zhaje, że był tam przez kilka miesięcy, a 
stamtąd został wysłany do Nadj Kanizy = 
gdzie pełnił furkeje stróża domu Gustawa 
Perceca, zastępcy szefa organizacji terory 
stycznej. 
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(Koresp. wł. 
Praga w październiku. 


Czesi doskonałe zdają sobie sprawę ze swe- 


- go dość trudnego położenia politycznego. Za- 


równo bowiem warunki geograficzne, jak i naro 
dowościowe (polowa ludności — mihieiszości na 
rodowe), wymagają niezwykłej czujności ze 
strony czynników rządzących, wielkiego patria- | 
tyzmu i gotowości do ofiar ze strony społeczeń: 


"stwa czechosłowackiego. Tem się też tłuma- 


czy stałość w polityce Czechosłowacji, od po- 
czątku bowiem powstania państwa kierownictwo 
tei polityki spoczywa w rękach ministra Bene- 
sza, wielce tu jest pomocnym autorytet moralny, 
jakim się cieszy u wszystkich, nie wyłączałąc 
mniejszości narodowych, prezydent państwa; 
Tomasz Massaryk. : 

Wtłoczona między Niemcy i Węgry Czecho- 
słowacja doskonale rozumie, że kamieniem wę- 
gielnym jej polityki, nazewnątrz jest Ścisła współ 
praca Małei Ententy w oparciu o Francję. To 
jest najskuteczniejsza obrona przeciwko wszel- 
kim próbom rewizionistycznym. 

Na czele zagadnień, które sa żywo dyskuto- 


wane zarówno w kołach. rządowych, jak i na 
lamach prasy, pozostaje wciąż kwestja. słowacka. 
a ostatnio weszła i sprawa stosunku do Polski. 
Mimo ostrego napięcia walki pomiędzy partją ks. 
Hlinki a rządem, sum ks. Hlinka. deklaruię lọ- 
jalność państwową i występuje. przeciwko wsze: 
ktm zarzutom jakoby: chciał rózbicia Czechosło- 
wacji. Żąda jedynie wykonania umowy pittsbur- 
gskiej, na podstawie którei Słowacja miała star 
nowić prowincję autonomiczną w ramach pań- 
stwa czechosłowackiego..Jak słychać, ostatnio 
toczą się żywe obrady pomiędzy stronnictwem 
rządżącęmi a partją ks. Hlinki w sprawie załat- 
wienia soru i wejścia ks. Hlinki do rządu. Rząd 


praski gotów jest pójść na ustępstwa dezydera- |. 


tom partji słowackiej. 


Bardziej skomplikowaną jest sprawa stosun- |, 


ku do Polski. Czesi zdają sobie sprawę, że Pola- 
cy nie mogą łatwo zapomnieć krzywdzącego. ich 
podziału Śląska cieszyńskiego i stanowiska nie- 
godnego, jakie zajęła Czechosłowacja w okresie 
woiny polsko-bolszewickiej. Rząd ozechosło- 
wacki nic nie uczyni], aby wyrównać te krzyw- 
dy i obudzić zaufanie w narodzie polskim. Prze- 
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Dia charakterystyki ńależy przypomnieć; 
również proces Oreba i towarzyszy. Na pro 
cesie tym przyznał Oreb, że miał w grudniu 
zeszłego toku dokonać żafiachu fa ktÓlA 
Alexsańdfa W ZagrzeDfd. W ostattiiej chwili 
zawahał się jednak, wzruszony bezgranicz- 
ńym €tuzjażfiem narodu dla króla. 

Jasne się stało wobec tego dla Wẹ- 
grów i Włochów, że jugostowianir choćby, 
najzatwardziaiszy złóczyńca, jednak jeżeli 
chodzi 6 zamach na któla jest niepówny i w 
ostatniej chwili może się cofnąć. 

Dlatego to wykonanie zamachu w Mat- 
sylji fowierzońo nie Jugosłowianińowi a 
Butgärowi Georffijev-Czernoźewskiemu” zA- 
wódowefłii bańdycie. A więc wzięto ttidzo- 
ziemca i zawodowego mordetcę, w obawie 
że ręka jugosłewiańska nie byłaby zdolna 
do takiego czynu. 

Zabójstwo króla przedstawia się wobet 
tego, jakó BptżyBiężenie wyłącznie żewiię- 
trznych wrogów fiaszego państwa. A w żad 
nymi raźie, jako wyraź jakiegoś wewnętfżńe 
ò niezadowolenia, jak to ridsi tieprzyjacie 
le uśiłują prżedstawić. Źmiatty król chodzi: 
po Źagrzebiłi bez asysty. Gdyby go nafód 
fiie KOCHAŁ fhógł gó żabić w każdej Chwili. 
Ale naród go ubóstwiał. Zabiły go wrogie 
państwa 

Madiifestacje żałobne, których równych 
niema w historji pokazują prawdziwy na-- 
strój narodi jugosłowiańskiego. Korespon - 
denci zagranicz przyzhadją, że nie widzieli 
bardziej wstrząsającego widok, kiedy tały 
naród płacze nad trumhą sWego Króla. Za: 
gtarticzni Korespondenti widzą w tem nies 
tylko miłość narodu do swego monarchy; A= 
le i odddnie dia wielkiej idei króla, dei źjeu 
nocżetła jugósłowiań: 

Król był wodzem i twórcą tego zjedno* 
czenia, a teraz stał się jego symboiem. 

i Małej Enteńty, która lała 
miiejsce fiażajitrz po pogrzebie króta Alek- 
sandra miała charakter manifestacyjny i pod 
kreślała niefóżerwaliość żwiążku państw 
Małej Entefty: A 
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Disk religijny w śpi, 
Prześladowanie katolicyzmu, 
Meksyk, 26, 10. Jak donosżą za stanu 

Guerroro, tamitejsze władże stanowe wydał 
zarządzenie, aby biskup Chilapy oraz Wszy 
scy inni duchowni katoliccy opuścili w ciągi 
12-ch godzin terytorjuim tego stanu. Du- 
chowni ci stoją pod zarzutem ,,pogwałcenia 

przepisów konstytucji". 


W słatńie Chihlialua włddże stdtiówe pe” 
leciły zdmknąć kościół, w którym pfowadzo* 
ne było połajerifile seniinarjui dichowfie. 
Przy wkroczeńiu policji źnajdowało się W 
kościele 22 seminarzystów, którzy wWrdż Z 
księżmi ustinięci zostali przemocą z budyn- 
ku. 


Dziertik katolicki „Palabra* donosi że 
śtinu Colina 6 żadmknięciu w ty stanie 
dwóch sStałńićch kościołów i wysiedlefitł 
wszystkich duchownych. 


UNIEWAŻNIONA LISTA ŻYDOWSKA. 


Poznań, 26. !0. — Komisja wy- 
borcza Izby Przemysłowo-Handiowej w Po-. 
żnaniu unieważrija całkowicie listę żydow”| 
ską spowodu licznych ucnybień. Pozostałe! 
listy zostaiy zatwierdzone. 
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POCHOD SAMOCHODÓW SPRZED LAT 
40-TU. 


Francuski Automobilklub obchodził nie* 
dawno 40-tą rocznicę pierwszyeh wyścigów. 
„wozów bez koni” — jak wówczas zwano 
samochody — które odbyły się na trasie Pa. 
ryż — Rouen. Jednym Z najbardziej intere- 
sujących fiufiefów programu tego obchodu 
był pochód najstarszych wozów automobilo* 
wych. Stare maszyny podskakujące, sapią” 
ce, poruszające się z trudnością w obłokać 
dymu, wyciągnięto z lamusów i zaprezento* 
wano fozbawionej publiczności. Niektórzy, 
z kierowców prżebtali się tówtież żd szofe” 
tów z ostatnich lat ubiegłego sttilecia i ffź 
prawili sobie wąsy i brody, a towarzyszac€ 
im panie, ubrane w wielkie kapelusze z pió” 


tami, osłaniały się parasoleczkami z falbd* 


nek. przeciwieństwić do innych wyści* 
gów, największem powodzeniem cieszyły Sie 


automobile o najbardziej rozklekotanych mo s 


torach i poruszające się najniezgrabniej. 
mom; O F aee] 


Związek emerytów Z. U. P. U. 


Cbroma interesów i praw. 


Warszawa, 26. 10. — Do ko: 


misarjatu Rządu m. Warszawy złożono do 


REKORD SZYBKOŚCI NAJMNIEJSZEGO 
AUTA: 

W Brookland (USA) osiągńał ahgielski 
rekordzista automobilowy, Raymond Mays, 
szybkość 89.73 mil ang. na godzinę, posłu- 
gując się najmniejszym na świecie wozem 
dwulitrowym. Przestrzeń 1 klm: przejechał 
Mays w ciągu 24.98 sekundy. Dotychczas 
rekord największy szybkości na najmniej= 
szem aucie należał do Francuza, Rnesch'a, 
posługującego się wozem firmy Maseratti. 


B B 


ciwnie, stosunek do polskiej mniejszości w Cze- 
chosłowacji nieraz pozostawia wiele dó Życze- 
Hid, tak pod wźględert gospodatcżytń, jak i kul 
turalno-wyznaniowym:. Wiadomem jest prze- 
cież, że pod naciskiem politycznym władza koś 
cielna wyznacza proboszczów — Czechów do 
parafii o większości poiskiei. Pewne koła zda- 
ią sobie z powyższego Sprawę i nawołują rząd 
do zffiany polityki w stosunku do Pojski. 

Ktyzyś toóspódńrczy file 6mihął Cżechosło= 
wacji: Eksport znacznie się zifniejsżył, liczbd 
bezzobotnych wźrosła do 8D0 tysięcy. Ziiftisiło 
to rżąd dő podjęcia Szetegu kroków w dziedź|- 
nie polityki gcspodarczeł. Zifłniejszeńie waftości 
pieniądza Ww stósthukti dö žtotä ð 16 Broceńt dało 
swe dodatnie wyniki, wzmiogłó eksport i obrót 
handlowy wewfętrzny. Główną jednak uwagę 
zwrócił rżąd w wdlce z kryzysem na rolnictwo, 
którego położenie Stosiitikówo Ww oparciu o Orga 
nizacje rólnicze zapobiegło deptecfacii ceń ña 
zboże i pauperyzacji rolnictwa. Dobre skutki te 
go zarządzenia wszyscy dziś odczuwają. 


W dziedzinie polityki kulturalnej i wyznanio 
wej widać stępienie ostrza walk. Czynniki koś 
ciejne katolickie dokładają wszelkich starań, aby 
wzmocnić pozycje katolickie, mocno nadwy- 
rężone w czasach austriackich i pierwszych lat 
niepodległości Czechosłowacji. Propaganda sek- 
ciarska, zwłaszcza t. zw. kościoła narodowego 


zatwierdzenia statut nowej organizacji p. "* 
„Związek Emerytów ZUPU”, Ma on na celi 
vbronę interesów emerytów i saimopomoć* 


W dziale obrony interesów i praw członków) 


przewidziano ptzedewszystkiem wypowiedzć! 
nie walki biurokracji, panującej w ZUPU ! 
Ubezpieczalniach. Pozatem żwiązćk ma 24” 
jąć się wyjednańiem dla ogółu emerytów bEź, 
płatnej pomócy lekarskiej, ulgowych pfżeja” 


* dów kolejowych, świadczeń itp. 


W programie związku jest również współ:| 
działanie z poktewtiemi związkami emerytów 
tak faktycznych, jak i przyszłych. 


mj 


(husyskiego), w ostatnich latach zmalała, 
wódćy sekty przeważnie skomprothitowali sie W 
oczach społeczeństwa. 


Wiele jednak trudności pozostało. Przedewszł) 
stkiem wroga Kościołowi akcja Związku nat 
czycielskiego, radykalnego, pozostającego 
wpływami masońskiemi. Nauczycielstwa 2 """ 
go Związku prowadzi w szkołach systematy o" 
ną walkę z religią, wyswwając hasła zupełne: 
Jaicyzmu i bezwyznaniowości. rd 
iath głównie jest skierowana na rozwój fizye 
ny, a nie moralny młodzieży. Stąd przeto” 
sportu nad kulturą ducha, co na wielkie "i by” 
pieczeństwa wystawia przyszłe pokolenia © 
wateli czeskie: akcji: 

Katolicy usiłują przeciwstawić się tej at 
Akcja katolicka jëdiiäk jest dopiero W ni W 
kach, odczuwa się pofiadto brak intelige Í 20t 
szeregach katolickich. Beżporównańiła tepiń 
gamiżowahi są katolicy hietieecy; sa 0" 
b. poważną, z którą Czesi muszą się ogrom i 
czyć i którzy talą Wpływ na rządy. Pr 
ganizacja katolików niemieckich moga sł 
wzór katolikom czeskim. 

Zagadnienia kulturalne i wyznanioW 
staną w Czechosłowacii sprawami P 
rzędnemi, które będą miały decydujący 
na układ stosunków w tym kraju. 

"Z. Jaskułski: 
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Znajomi nasi, chcąc pokazać nam 
Londyn nocą, zdecydowali uczcić nas 
Przyjęcieni w West End. tj. zaprosili 
Prócz nas kilka innych osób jeszcze do 
Modnej testauracji, po której zwiedzić 
Mieliśmy jeszcze drugi, niemniej modny 
lokal. 

— Włożymy biały krawat —zauwa- 
Mr. B., zapraszając 
Nas na tę "party" tj. zabawę. 

Był to dyskretny sposób poinformo- 
Wania nas, że dla mężczyzn obowiązuje 
Tak, a panie ukażą się w wieczorowych 
Sukniach, co jest— jak dobrze wiadomo 

„rzeczą powszechnie przyjętą w An- 
Blji, gdzie każdy przebiera się do wie- 
Czornego posiłku: 

Znajomy nasz zarezerwować kazał 
Stół na sześć nakryć w najbardziej uczę 
SZczanej restauracji nocnej (która zresz 
tą otwarta jest 
| tylko do półfiocy. 

Byla to słuszna przezoftość, gdyż, jak 
jj śmy tego świadkami, zarządzający 
alem dyrektor Włoch, w kwiecistych 

aniach, w mieszaninie angielskiego z 
Wtoskim, zmuszony był z najwyższą 
stzecznością dla braku miejsc odprawić 
znych gości, kiórzy okazali się mniej 
þrzezorni od Mr. B: w zapewnieniu so- 

1e miejsca. 

h rzeba zaznaczyć, że fakt nieprzy.- 
peł, ahia gości w lokalu spówodui prze 

fienia nie jest wypadkiem odosobnio 
EAn Trafia się to co wieczór w więk- 
Wa restauracjach, oraż dancingach, 
* lądcząc, że kryzys w Anglji nie wy 

Tą wpływu na życie towarzyskie. 
lubi, YBOTna kuchnia francuska, którą 
pa di. smakosze angielscy, inam przy- 
wn a do smaku. Szampan i wina wytra 
ki © miały właściwą temperaturę. Or- 
Eg była świetna, a tańczące pary 
dznaczały się wielką elegancją. Mimo 
© całości brakło owego pełnego uroku 
oczenia, jaki spotyka się tylko w Pa- 

u. 

Opuściliśmy testaurację we właści- 
Ek porze, by udać się do drugiego lo- 
tonu: gdzie wystawiono bardzo ”dekol- 
u Waną” rewię, tem ciekawszą dla Lon 
"u że ładne artystki tego widowis- 

a spędzają więcej czasu 
Bai. na przeciskantu się 
gc Sdzy stolikami z gośćmi, niż na 

enie, 

„Nasze towarzystwo, bardzo rozbawio 
ho zażądało jeszcze szampana. Wobec 

i jednakże, że wolno podawać wino 
nica przy jednoczesnem „spożywaniu 
Me tv: miesieliśmy zamówić jakieś da- 
tku: które oczywiście zostawiliśmy nie- 

lięte po naszym obfitym obiedzie. 

w irlsy czarować nas mogły tylko do 
naj ticia północy. Pięć minut przedtem 

Z maitre dhótel przyszedł nam o- 

Almić, że należy wychylić kieliszki. 
mawiał do tego usilnie, wkońcu nie- 

al lagal o to. Tak nakazują przepisy 

W. "grand' mothers regulations”, 
gel przepisy babek, mocą których An 

ley stosówać się muszą do godzin, 

Znączonych na spożywanie trunków. 
ogy A teraz chyba pójdziemy spad— 

Wiadczyliśmy z melancholją. 


bę, cda z pań naszego towarzystwa 
ją  Pomniała sobie, że pewna kawiar- 
„„Wpobliżu, na Régent Street, korzysta: 
br z prawa "extetsion night” czyli 
€dłużenia godzin otwarcia nocą. 
Wał daliśrny się do tej oazy, gdzie pano 
tór, niesłychane. ożywienie. „Ludzie, 
testi, tutaj bawili, utracili już lepszą 
te hoT pañowañia nad sobą. Czuło się, 
te złaleźli się tutaj po dłuższej wędrów 
ti DO różnych lokalach. Byli albo nad- 
A ie weseli, albo też zanadto smutni. 
moc. dnaleźliśrmy już w tej kawiarni at- 
ery dobrego tonu, która czarowała 
b dwu lokalach, gdzie  bawiliśtny 
w uzedhio. Przypuszczalnie otoczenie 
by p viari byłoby przyjemniejsze, gdy 
_ „yła codziennie otwarta po północy. 
Łodzi ZtA sżybko zapomnieliśmy o epi 
le kawiarni dni następnych. Czy to 
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„NOWY CZAS” 26 pażdziernika. 
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KŁOPOTY Z ROZBĄWICRYĄŃI GO$CĄI, 


Londyn, w październiku w teatrze, czy w music-hallu, 


| piękno 
widówiska jest zawsze w zgodzie z za- 
chowaniem publiczności, która od po- 
czątku przedstawienia, do momentu za 
śpiewania hymnu narodowego, stano- 
wiącego zakończenie każdego widowis- 
ka, patrzy i słucha z niezwykłem prze- 
jęciem. 

Tony hymnu "God save the King” 


— mmm 


pogrążają nawet najbardziej  śŚpieszą- 
cych się widzów w nastrój uroczystego 
skupienia. Trudno pomyśleć, patrząc na 
twarze pełne powagi i spokoju, że są to 
ci sami ludzie, którzy podczas widowis 
ka wybuchali niepowstrzymanym śmie- 
chem— dobroczynnym śmiechem bez- 
troskich dzieci. 


Bull. 


jOdnaw anie słynnych malowideł 


| w kaplicy paulińskiej. 


Kaplica paulińska należy do najcenniej- 
szych klejnotów sztuki na terenie Watyka- 
nu. Zbudował ją za pontyfikatu Pawła III 
(1543 — 1549) architekt Attotio da Sagai 

Fei Posiada ona dwa freski Michała Atiiota 
Nawrócenie św. Pawła i Ukrzyżowanie św. 
Piotra, oraz 

szereg ttialowideł 
Wówrzyńca Sabbatini i Fryderyka Zucca- 
ro. 


Oddawna jednak freski Michała Anioła 
znajdują się w stanie godnym pożałowania 
Ściany są widocznie z takiego materjału, 
na którym farba trzyma się bardzo źle. W 
| ciągu trzech wieków istnietia tych fresków 

ulegały one tak częstym restautacjom, iż 
można powiedzieć, że z pietwotriej fatby, 
położonej przez tnistrza, 


r 


zostało niewiele. 


Ostatriie ważniejsze odnowienie odbyło 
się za papieża Grzegorza XVI w r. 1837. Te 
części, które groziły oderwaniem się żosta= 
ły spięte i przymocowańe klamerkami w 
kształcie litery T. Nie to jednak ni” pomo- 
gło i obecnie prof. Nogara oraz małarz Bia 
getti użyją dla ocalenia fresków nowego 
sposobu. 


Psettdo - znawcy sztuki podńoszą przy 
każdem ożliowieniu głośne protesty; takie 
protesty zgłoszono ż różnych Stron i w tej 
chwil, trzeba jedřak pamiętać, że tylko 


przez ustawiczne reperacje, przedsiębrane na 
turalnie przez osoby utaleńitowańe i kompe- 
tentne, można zachować dla potomności ar 
cydzieła Michała Anioła. 

a 
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DAWNIEJ A DZISIAJ. 
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P ODSŁUCHANE 


HUMOR SZKOCKI. 


Mec Sady wszedł do składu dptećzs 
nego: 

— Proszę pana. czy mógłby mi pan 
zreparować szczoleczkę do zębów? 

Właściciel,  obejrzawszy złamaną 
szczoteczkę odpowiada: 

— Zasadniczo można, ale radźiłbyt 
panu kupić nową, bo ta już jest zupełnie 
zużyta. ; 

— O nie! — wola Mac — niech mi 
pań naprawi tę szczotkę. A ile to będzie 
kosztowało? 

— Pięć peńsów! 

— Przepraszam bardzo — mówi Sań 
dy — wstąpie do pana jutro. 

Nazejutz, powraca i powiada do wła 
Ściciela s 

— Niech pan coś opuści. Nasz klub 
powiedział, że to za duże wypadnie ha 
każdego! ) 


Dawniej życie dwojga  niezaślubio 
nych małżonków zaczynało się od tra: 
dycyinych słów, wypowiadanych w sy 
pialni małżeńskiej. 

=- Naresźeie sami. 

Dziś słowa te niemniej radośnie wy- 
mauwiane są przez oboje małżonków. 
..po rozwodzie. 


NOWOCZESNE DZIECI. 


Wujaszek, przyszedł w odwiedzitiy 
do inałego Karolka i pyta. , 


— Pońieważ jesteś prymusem i do: 
brze znasz <ramatykę, powiedz mi, jaki 
będzie 
„kfaść”? 

-— Póidę do więzienia, = odpowiada 
bez namysłu chłopczyk. 


NA NEUTRALNYM GRUNCIE. ME 


kryty kacik”. 


POWODZENIE MAŁEJ RESTAURACJI KOPERIA$IĘIEJ, 


Kopenhaga, w październiku 

"Lumskebugt", dziś pierwsza restau 
racja w Kopenhadze, położona malowni- 
czo w przystani, o kilka kroków od mo 
rza, za kratami komory celnej, ma swo 
ją ciekawą historię. 

W dawnych czasach, gdy z warszta- 
tów okrętowych w porcie kopenhaskim 
wychodzili robotnicy, by wsiąść ne ro- 
wery i skierować się do krat komori 
celnej, za któremi czekały małżonki icii 
na mężów i ich zarobki, w ostatniej 
chwili namyślali się jeszcze przed po- 
wrotem do demu wstępowa! na kieli- 
szek do knajpy starego Jónssona. 

Powyższa knajpa zriajdująca się 
jeszcze na nietykaimym gruncie komcry 
celnej, zwana "Lumskebugt" (ukryty ką 
cik) uczęs:czana była zarówno przez ro 
botników portowych, jak i przez urzęd- 
ników csinych. Mimo to, na właŚcicie:a 
jej starego Jónssona, przyszły ciężkie 
czasy sta wodu ceł wódczanyca i prohi- 


bicji. Jednakże Jónsson, z pochodzenia 
Szwed, z półwyspu Skaanen, skąd wielu 
dzielnych ludzi przybyło - do duńskiej 
stolicy i przyczyńiło się do jej fozkwitu, 
stary Jönsson więc nie tracił energii. 
Przypadkowy najazd towafzystwa arty 
stów, któtych zatniast napojów tgościć 
musiał obfitem śniadaniem, pouczył go, 
że przy wydawaniu gorących potraw za 
robić można żńdczńie więcej hiż na sā- 
mym wyszynku alkoholu. 

Dziś przed restauracją *Lumskebugt” 
znajdującą się pod zarządem Jönssona 
juniora, stoją sznury aut i z lokalu wy= 
dobywają się przytłumione dźwięki or- 
kiestry jazzowej. 

Dom, inieszczący módną restaurację; 
pozostał skromny pozofńie.  Zachowa- 
no w nifń także dawną starą salę z po 
dłogą, posypaną piaskiem, dla uczcze- 
nia najstarszych bywalców dawnej knaj 
py” robotników w warsztatach okręto 
wych i urzędników celnych. Niekiedy 


WET Z WO RATE WETA TC OO LETO TEE EAIN ETAT FAET EEE A TRAS UNE POTOP PYT E E EE DAF TPY D PRET 
Z LOTU ANGLJA — AUSTRALJA 


|» 


Znakomita para lotników, małżonkowie Mol lison przed startem do wycina, 
efe 


Anglja = Australja. Jak doniosły depesze, 


lotniczego 


Mollisowie musieli z powodu ktu motoru 


lądować przymusowo w Karaszi w Indjach. 


przyłączają się też do nich  szoferzy, 
których pracodawey spożywają kolację 
we wspaniałych salach lokalu, ozdobio- 
nych pięknemii, wartościowetńi obrazaż 
mi i staremii sztychami. - 

Jónssońowi miłodszemu udäłó się u 
rzeczywistnić projekty ojea; po naucze 
fiu się francuskiej kuchni w "Żółtym 
Pałacu” ks. Marii. Był również ucha- 
rzem w domu posła angielskiego John- 
stone, gdżie tieraz bywała w gościnie 
królowa angielska Aleksandra. 

Syn wychodźcy z wyspy  Skaanen 
zha doskonale warunki naturalne swego 
kraju. Był jednym z pierwszych, który 
ocenił należycie połów tuńczyków W 
Danii, zna jeziora i bagna, obfitujące w, 
żaby jadalne, z Ermelundu sprowadza 


| żółwie, z Islandii niedźwiedzie itd. 


Dzisiejsze czasy i nowoczesne wyma 
wania sprzyjają młodszemu Jóńssońiowi. 
Bowiem również iw - Skandynawii, 
gdzie górowała myśl angielskiego przy, 
słowia: "Dom mój jest twierdzą moją”, 
a któremu szczególnie hołdowali Duń- 
czycy, zmieniło się wiele, a zńane przy 
słowie straciło nieco na dawniejszem 
swem znaczeniu. Ludzie chętnie schodze 
się poza domem. : 

W zrozuinieniu upodobania do orygi- 
nalności Jönsson nie zmienił znacznie 
wyglądu swego "Ukrytego Kącika”. 
Największą ozdobą *Lumskebugt" jest 
bliskość morza i rozliczne histotje i le= 
gendy, które w ciągu dziesiątków lat 
utworzyły się dookoła domu Starego 
Jónssona. ; 

. Powodzenie "Ukrytego Kącika” jest. 
ogromne. Trudno znaleźć miejsce beż 
poprzedniego zamówienia. Otoczenie 
przypomina życie w paryskiej testaura 
cji na Montparnasse. Publiczność jest ró 
żnořodña: widzimy poważnych obywate 
li, Świat aftystyczny i elegancki, piękhe 
toalety i bogate stroje. Jadłospis jest ðb 


fity. Obok typowo duńskich potraw figi 


rujących na dziennem *meńu” wśród 


szeregu innych, znajditjeńty dania, mogą 
ce zadowolić Europeiczyków  wszyste 
kich narodowości. : 


Topór. 
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-tem woj. łódzkie z wyłączeniem m. Ło 


„mi sie zdawało, że coś wpełznie do me 


Cir. B. 


e o 


jetencje izb SKarb 


j 


W Dzienniku Ustaw z dnia i23 paź- 
dziernika rb. ogłoszone zostało rozpo-| 
rządzenie wykonawcze do ustawy o or | 
dynacji podątkowej, która weszła w ży! 


cie z dniem '-ge października rb. 


Rozporządzęnie zawiera ścisłą fhter- 
pretaćcję przepisów nowej ordynacji po- 
daikowej, wskazując skarbowym orga- 
nom wykonań czym sposoby wprowa- 
dzenia w życie nowych przepisów pro- 
ceduralnych podatkowych. 

"Rozporządzenie zawiera przepisy do 
tych postanowień ustawy o ordynacii po 
datkowej, które ustawa ta pozostawiła 
da ściślejszego określenia ministrowi 
skarbu. Miedzy temi blankowemi posta 
nowieniami ustawa o ordynacii podatko 
wej upoważnia ministra do wyznącze- 
nia odpowiedniej ilości komisyji odwóła 
wszych oraz ich składu. Rozporządze- 
mo wykonawcze ustala, że komisyj.tvch 


bieranego w postaci dodatku do podatku 
dochodowego: dla osób fizycznych nie- 
prowadzących ksiag — do dn. 15 sierpnia 
dla osób pokiebki prowadzacych ksie 
gi do dn. 1 października; podatku prze 
mysłowego od obrotu i dochodowego dla 
osób prawnych: podlegajacych kompe- 
tencii urzędów skarbowych — do dn. 1 
października, podlegajacych kompeten- 
cii izb skarbowych do dn. 31 grudnia- 


Lwów 26.10 — Bolesna niespodzian 
kę — nie zdając sobie sprawy ze swego kro- 
ku — sprawiła swym rodzicom 13-letnia E- 
milja Goldsteinówna, córka aptekarza, zam. 
będzie 18-cie, po jednej komisji na woje- | PZY ul. Piekarskiej 48. Gołdsteinówna, ucz. 
wództwa: białostockie, poleskie, pomor- | 1 KI. gimnazjum im. Strzałkowskiej, wyszedł. 
skie, stanisławowskie, tarnopolskie, wo- | Szy do szkoły, więcej już 
łyńskie, nowogródzkie i wileńskie, przy | 
częm składać się one będą z 24-ch człon 
ków, Równięż po jednej komisji odwo- |i wszelki ślad po niej narazie zaginął. Gdy 
lewczej w składzie 36-ciu członków | Gołdsteinówna nie powróciła ze szkoły na 
owzymeją województwa: kieleckie, kra- obiad, zrozpaczeni rodzice poszukiwali jej 
kowskie, lubelskie, lwowskie, m. Łódź, peżez całe popołudnie, zawiadomili policję 
m. Warszawa. woj. poznańskie i woi. |i przez radjo podali wieść o zaginięciu dzie- 

warszawskie oraz woj. Śląskie. — Poza 


do domu nie powróciła, 


"SRF" TYG EREE ED BITOW NACZEP EENES I TE EE TAT) 
dzi otrzymuje komisie ław 
kę ho DAMO AA MONOPOL TYTONIOWY W BUŁGARJI 
Rozporzadzenie ustanawia nestępujaą 
ce terminy ukończenia wymiarów: po- 
datku gruntowego do dnia 31-go marca, 
poda itku od nieruchomości. podatku od 
loiali į podatku od placów budowlanych 
do dnia 31-go marca: podatku przemy- 
słowego od obrotu: dla osób fizycznych | torami tytoniu i ich zwiazkami spółdzielcze- 
„nieprowadzących ksiąg handlowych lub) mi, z kupcami tytoniowemi, fabrykantami pa 
gospodarczych — do dn. 1 maija, dla! pierosów i t. d. Rada ministrów poweżmie 


ę prawdopodobnie uchwały w tej sprawie jesz 
osób fizycznych prowadzących księgi | w ciągu hieżącego miesiąca. Wprowadze 


Powie ne gospodarcze do dn. 1 paź- | nie monopolu będzie korzystne przedewszyst 
„ziernika każdego roku; podatku dochoi kiem ala bułgarskich plantatorów tytoniu i 


dowego, nadzwyczajnego od niektórych | stanie się źródłem dochodu dla skarbu państ 
zajęć: zawodowych oraz wojskowego, po I wa. 


w 


Bułgarski minister skarbu przygotował 
szczegółowy projekt w sprawie wprowadze- 
nia monopolu tytoniowego który będzie wkró 
tce przedmiotem rożważań rady ministrów 

| Przed opracowaniem tego memorjału mini- 
ster odbył szereg narad z przedstawieielami 
kół zainteresowanych, mianowicie z planta- 


Fasm=nwmornwe M. G. EBERHART. temme mD 
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OE E PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 
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— No, wł 
Miałem, operację "dlepej "kiszki = ciąg- 
nat po koleżeńsku. — Byłem djabelnie 
chory i miałem dobrego stracha. Ciągle 


jum eksperymentalnem. 

— Mnie się zdaje — zamruczał z na 
„mysłem sierżant — że ten ktoby pierw- 
szy wypuścił na rynek taką rzęcz, zro- 
ę|biłby ogromne pieniądze. 

Dr. Kunce wzruszył ramionami. 

— Możliwe, ale większa byłaby sła- 
wa. Ją uważam — ciągnął słodko — że 
nawy środek powinien być ochrzczony 


gó pokoju z korytarza, a ja nie zobacz 
bo łóżko było wysokie. Och, bałem kę 
okropnie. Musiałem przeczuć to morder 
stwo. 

Roześmiał się, a ja poczułam znów 
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Ucieczka uczenicy gimnazjum. ść 


Nagroda za wskazanie miejsca pobytu. 
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Scisła 3 AZ przepisów. nowej TONE, podatkowej. 
g 


owych i urzędów sKarno 


Umarzanie zaległości podatkowych i opłat ste ak 


Rozporządzenie przesuwa też termi-| maja, zaliczki kwartalnej na poczet tegó* 
a) podatku | podatku: 


a mianowicie: 
| rata — do dn. 


ny podatku, 


gruntowego: 30 kwiet- 


nia II rata — do dn. 30 lstępzda: b) po-| kw. — do dn. 
datków — od nieruchomosci. od lokali.| — do dn. U 
od placów budowlanvch: I rata do dn. 30] pod. dochodowego — do dn. 15 września 


kwietnia, Il rata — do dn. 31 lipca, Il r 
rata do dn. 31 październike. IV rata do 
dn. 31 stycznia następnego roku: c) pod. 
przemysłowego od obrotu — do dn. 31 


cka, prosząc wszystkich, którzyby coś o niej 
wiedzieli, o natychmiastowe zawiadomiienie. 
W czasie przegladania garderoby i ksią- 
zek zaginionej, znaleziono w jednej z książek 
list zaadresowany do rodziców. List ten w 
pewnej mierze wyjaśnia sprawę, nie podaje 
jednak na jaki krok Emilja się ważyła i gdzie 
przebywa. Łist ten brzmi: 
„Kochani rodzice! j 
Muszę Was opuścić, gdyż mam trójkę z 
z matematyki, a ja muszę mieć tyiko piatkę. 
Dziękuję Wam za wszelkie dobrodziejstwa 
jakie wyświadczyliście mi. Może nie byłam 
tego warta — przyszłość okaże. Pozatem 
jestem dzieckiem sławy. Wszystkim wyda 
się to śmieszne. Pozatem zapomnijcie o mnie. 
"ysiąckroć dziękuję Wam za wszystko, że- 
gnam wszystkich bez wyjątku, nawet tego 
profesora, który jest przyczyną mego wyjaz- 
du. Wdzięczna córka. 
F. S. Proszę nie ścigajcie mnie”. 
Gołdsteinowie proszą każdego, ktoby się 
zetknął z młodocianą uciekinierką, by ich na- 
tychmiast zawiadomił. Za wskazanie miejsca 
pobytu córki aptekarz Goldstein wyznaczył 
nagrodę w wysokości 500 zł. 
Zaginiona dziewczynka jest blondynka, ma 
niebieskie oczy, nosi granatowy piaszczyk, 
granatowy beret i żółte POPE Nosi war- 
kocze. 


wadzenia tylko w tym wypadku, gdyby | 
wynalazek był już opatentowany. 
— Hm! — mruknął sierżant. — Jeże 
li kto chciał przywłaszczyć sobie. 
— Nie dokończył. Chwilę siedział nieru 
chomo, patrząc dalekim wzrokiem w 
biurko, wreszcie wycedził  kontempla- 
cyjnie: — To taki iest ten nowy eter. 
Mówią — potwierdził oboiętnie dr, 
Kunce. — Ale to jest jeszcze w stadium 
eksperymentalnem. i 
— Jak to wygląda? 


Ja doprawdy niewiele unógłbym pa- 
nu o tem powiedzieć — odrzekł dr. Kun 
ce, spoglądając mi ukradkiem w oczy. 
Skłamał bez zajaknienia, tak jakby to 


kazywał próbki w stanie płynnym (cho-- 
ciaż liczono na możliwość stosowania 
tego środka w stanie gazowym). Mieliś- 


na plecach zimne ciarki, od krzyża wgó 
rę. Sierżant nie odznaczał się salono- 
wą subtelnością, ale pewnie miał dobre 
chęci. 


-—. Doprawdy? — rzekł cierpko dr. 
Kunce, trafiając w prónię, gdyż sier- 
żant ignorowal jego ton. — Chybaśmy 


- skończyli? — tak, to może nas pan teraz 
zwolni i, ... 
— O, jeszcze nieprędko skończymy 
—odparł tamten, otrząsając się szybko 
ze wspomnień, — Jeżeli ten Senion na- 
i- prawdę taki świetny, to to jest ważna 
2% rzecz i kto wie, co się za tem kryje. 
A= Ważna rzecz, OCzyw wiście —+ po- 
__ twierdził doktór. Jeżeli się ten śro- 
dek okazał w praktyce taki, jak zapo- 
` wiadają, toby to zrewulucionizowało ca 
~ łą medycynę. Brak czegoś pootiezo 
daje się nam ogromnie odczuć yło- 
= by cudowne. Od wielu lat liczne Mabo- 
~- ratoria robią próby z różnemi ingredjen 
| /ejami. ń % 
— Dopiero Melady'emu się udało? . 
—.Tegobym nie powiedział —, rzekł 
dr Kiince. — Kiokolw pi inny mógł. od- 
/ © kryć taki sam środek, albo nawetylep- 
szy. Ale na rynku niema dotąd, żadnego. 


nazwiskiem człowieka, który go pierw- 
Huż to chemi 
próbowało 


z powodzeniem. 
lekarzy i aptekarzy 


szy użył z 

ków, 
wynaleźć środek tak praktyczny Jak 
eter, a wolny od jego złych stron. Czło 
wiek, który tego dokaże, zostanie w pa 
mięci potomnych. 


— Sława swoją drogą — mruknął 
sierżant, spoglądając chytrze blademi 
oczami — a patent na wynalazek swo- 
ja. Zwyczajni ludzie myślą najpierw © 
pieniądzach. 

— O, naturalnie ~ dorzucił 
doktór. 

— Czy mógłby kto ukraść przepis na 
ten Sexnion i opatentować na swoje naz 
wisko? 

Dr. Kunce wzruszył ramionami. 

— No, chyba. Dużo ludzi pracuje nad 
takim wynalazkiem, tak że każdy mógł 
by go opatentować. . 

— Ten przepis? Ale przecież chyba | 
wszyscy wiedzą, że to się odkryło w 
wytwórni „Melady” ? ` 

'-—Niekoniecznie, chyba, że wytwór- 
nia dowiodłaby, że go iej skradziona, 2 
tobv hyło prawdopodobne do ptzepro- 


| 
— | Cała rzecz znajduje się narazie w stad- 
i 


ozięble 


lią zanalizować? — pytał 


my właśnie trochę tej substancji w po- 
koju aptecznym. Kazał ją przysłać z la 
'boratorjium sam Piotr Melady, który 
miał na tyle odwagę swoich przekonań, 
że proponował, aby w razie operacji, 
wypróbowano Senjon na nim. Ale uda- 
ło się przemówić mu do rozsądku argu 
mentem, że przy stanie jego serca pró- 
ba nie byłaby miarodajna. i 


Sądząc że dr. Kunce nie ma ochoty 
wtajemniczać zbytnio sierżanta w spra 
wę Senjonu. zgodziłam się podzielić je- 
go stanowisko. Zawsze miał na celu do 
bro szpitala, w którym pokładał całą 
swoją dume i jeżeli wolał milczeć o Sen 
| ionie, to i ja mogłam milczeć. 

— Jeżeli kio ukradł próbkę, to mógł 
sierżant. 
I jeżeli to nie jest opatentowane, to 
mógł opatentować na swoje nazwisko. 

Dr. Kunce potrzasnął gołową. 
cie, toby było niemoż- 
i liwe. Tego rodzaju środek musi. być 
spreparowany nadzwyczaj dokładnie 
i jego cześci składowe nie dadzą się po 

tem zanalizować tak starannie, żeby 
| imóc z nich wyprowadzić formułę. Ana- 


i Pi A à 
l — Nie, sierża 


| 
nie on opowiadał mi o Senjonie i nie 


za I kwartał — do dn. 15 czerw4 
ca, za Il kw. — do dn. 15 sierpnia, za l! 
15 października, za IV kw» 
15 lutego następnego roku; d} 


pod. kady zykć ego z tytułu różnicy: I rą 
ta — do dn. 15 kwietnia. [I rata — do dm 
15 czer wca, II! rata — do dn. 15 września 
IV rata — do dn. 15 grudnia: e) pod. do 
chodowego od uposażeń służbowych 
emerytur i wynagrodzeń za naiemną prą 
cę — w terminie 7 dni po upływie miesią 
ca kalendarzowego. w którym nastąpiłą 
wypłata przez służbodawcę; f) nadzwy 
czajnego pod. od niektórych.zajęć zawo 
dowych — do dn. 15 września g) pod. 
woiskowego. póbieranego w formie do 
datku do podatku dochodowego — w tef 
minach płetności pod. dochodowego do 
dn. 15 września. 


Osoby obowiązane do składania zeż 
nań o dochodzie, uiszczać będa przed 
płaty w wysokości połowy kwoty, jaka 
przypada od zeznenego dochodu: osoby, 
fizyczne — do dn. 1 marca roku podatko 
wego, oscby prawne — do dn. 1 czerwca 
roku podatkowego. Osoby. obowiązane 
do składania zeznań o dochodzie, które 
w wyzneczoenvm terminie zeznań tych 
nie złożą, powinny terminie wyżej wska 
zanym wpłacić pałowę podatku. wymie- 
rzonego za poprzedni rok podatkowy. 


Rozporządzenie ustala ściśle kompe- 
tencje izb skarbowych i urzędów skar- 
bowych w zakresie umiarzania przez nie 
zaległości podatkowych. opłat stemplo- 
wych, oraz zezwalania na ratalna spłate 
tych zaległości. 


Rozporządzenie weszło w życie Z 
dniem ogłoszenia, przyczem postanowie 
nia o przesunięciu terminów płatności po 
datków wchodzą w życie z dniem 1-g0 
stycznia 1935 r. — Do rozporządzenia do 
łączonych iest dwadzieścia kilka wzorów 
formularzy. p 


liza części składowych środka lekarskie 
pi i formuła to dwie rzeczy zupełnie 
różne. Pierwsze jest stosunkowo łatwe; 
drugie niewykonalne. 


— Ale może inni, którzy  probowali: 
sfabrykować tensam środek, wiedzieli 
że Melady'emu się udało i chcieli go usł 
nać z drogi. Może ktoś był już bliski 
celu, ... i 
Nie sądzę — odparł chłodno doktóf 
Kunce. (— Zresztą pan ma dochodzi 

przyczyny śmierci dra Harrigana. 

— Ale zaraz po zabójstwie zniknął 

Piotr Melady, a ten Senjon mógł zna” 
czyć wielkie rzeczy. Kto to? 


Na to ostre pytanie, obejrzeliśmy si 
nerwowo na wschodni korytarz, Któr 
szła Lilljan Ash w pognieconym fartuc 
przylegającym mocno do pełnej figury» 
Z rozkręconeni od parnego powietrza 
jlokami, zwisającemi smętnie koło uszu: 
z twarzą starą i znękaną. Och! okrutna 
godzino nocy! 

Sierżant Lamb wyciągnął szyi 
przyglądając się z zainteresowaniem I 
włosom. 

— Jakie ona ma właściwie włosy 
zapytał gdy Lillian zniknęła w drzwiać 
kuchni dietetycznej. — Blond? i 

— Może być—szepnął tonem chyt!= 
go zadowolenia doktór. y 

LE Bond PZ NIM 
się sierżant. — A ta młoda praktyk 


ka? ł } 0 
— Panna Brody? — zwrócił sie d 
śniła 


zę 
jach 


Zastanawi®! 
amn 


mnie dr. Kunce. — Jakie ona ma W 

— Ciemne. Szatynka — objaś nil 
krótko, sięgając po blok papieru 1 zone 
lując się nim rozpaczliwie. PorusZ 
powietrze uderzyło mnie w twaf 
płą wilgotną falą. Zaczynalo sza 
wczesnym świtem, ale upał nie 
wał. Widziałam wiele świtów, al 
dy takiego, żeby noc nie użyczy 
łody przed żarem dnia. 
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oynaniè Konca Wolnosci 


WYCIECZKA ZWIĄZKU PEOWIAKÓW 
DO PIEKAR. 


Dnia 28 b. m. urządza Związek Peowiaków 
Wycieczkę do Piekar celem przyczynienia się 
do realizacji sypania „Kopca Wolności“. 
Placówka Katowice-Centrum bierze udział 
W tej imprezie. Zarząd Placówki wzywa człon- 
ów do jak najliczniejszego udziału w wy- 
Cieczce. 


Zbiórka przed dorcem podmiejskim (IV kx.) 
0 godz, 7.50. Odjazd do Szarleja-Piekar o go- 
dzinie 8.10. 

—— 


Z okna trzeciego piętra domu przy ul. Chro- 
brego 20 w Chorzowie, Łucja Śmiałowa wy- 
Tzuciłą rozbitą butelkę. 

Za ten niekulturalny zwyczaj zostanie sro- 
Zo ukarana, albowiem butelka trafiła w głowę 


Straż Graniczna w Chorzowie dokonała re- 
li w mieszkaniach Gertrudy Długosz i jej 
córki Gertrudy Musiał, wyszłej ostatnio za- 
Mąż za optanta niemieckiego, co wykorzysty= 
ala dia celów przemytniczych. 

Zajęto u nich większą ilość przemycanej lu- 
Ksusowej arderoby, wartości przeszło 2000 zł. 


i Niezwykła sprawa rozpatrywana była wczo- 

raj Drzez Sąd Okręgowy w Katowicach. 

r a ławie oskarżonych zasiadła Helena Ko- 
wa z Katowic, oskarżona o kradzież pary 

Doficzoch w firmie Whole-Worth w Katowi- 

tach, 


Jedna z ekspedjentek tej firmy przytrzyma- 
4 Korową w czasie chowania pończoch. Na- 
tychmiast wezwano policję, która zajęła się 
»złodziejką”, 

„a W czasie dochodzeń ustalono, że Korowa 
byłą żoną nauczyciela. Została ona wówczas 
Wypuszczona, natomiast wygotowano akt o- 
arżenia. 

3 Na wczorajszej rozprawie Korowa przy- 
tala się do winy i z płaczem tłumaczyła, iż 
młodości choruje na „kleptomanię*, a na- 
et mąż z tego powodu rozwiódł się z nią. 
karżona opowiadała również, iż kilka ra- 


ży Znajdowała się już w szpitalach, celem wy- 
a N 
Wypadek przy pracy 


w czasie rozbierania stodoły w Nowym 
gi otze na terenie gm. Nieboszowy przygnie- 
Ony został ciężkiemi drzwiami tej stodoły 
mp etni Porwoł Emil z Rzuchowa i doznał zła- 
Anią lewej nogi i intych obrażeń ciała. 

Ry] zzewieziono go do szpitala Sp. Brack. w 
k dułtowach, gdzie pozostał pod opieką le- 
Arską, 


4 


s Pieztego wieczoru około godz, 19-tej przy- 

! do lokali Ciomera Macieja w Brynowie, 
SSA ul. Ligockiej 1, będący jąż w stanie pod- 
r MiElonym 26-letni Materla Józef z Brynowa 


K letni Bańczyk Eryk z Katowic, którzy bez 
Wyołodzeni Niemcy 
Krądna u nas żywność 


nocy na 24 b. m. włamano się do piwni- 
Drz pca Widawskiego Konrada w Pawłowie 
klódy, ! Głównej 34. Sprawca po rozbiciu 
i skradł z piwnicy beczkę masła wagi 
kg i 15 kg słoniny, łącznej wartości 150 zł. 
i Ę toku dochodzeń ustalono, że kradzieży 
Sek Cił się obywatel niemiecki Blysz Franci- 
i * b Zabrza, kićry ze skradzionym masłem 
Niną zbiegł do Niemiec. s 
LN przejściu granicznem w Zabrzu zatrzy- 
LA Został przez niem. urzędników celnych, 
zę dzi, towar mu odebrali i zabezpieczyli w U- 
€ Celnym w Zabrzu. 


brzy 


O ENZO 


Zona nau 


„NOWY CZAS* — 26 października 


Wiele wesołości wywołała w Nowych Haj- 
' dukach arcypikantna bójka, jaka miała miej- 
sce pomiędzy żyjącymi w konkubinacie 73- 
letnim "Antonim Piperkiem i 80-letnią Floren- 
tyną Binkową. 

Bójka yła na serjo i krwawa. 

Piperek, który swego czasu pracował jako 
murarz, w zawodowej pasji ciął przyjaciółkę 
cegłą w głowę. Cięcie było wspaniałe i god- 
ne POS'a. s 

Wyczyn Binkowej był jeszcze lepszy. 
Krzepka jej dłoń rzuciła kamieniem w twarz 


Dziecko ranione butelką 


wyrzuconą z okna u 


bawiącego się 3-letniego Grzegorza Wolnego, 
raniąc go ciężko. 

Biedne dziecko przewieziono całe we krwi 
do szpitala, gdzie lekarz stwierdził niebez- 
pieczną ranę. 


Bogate przemytniczki 


będą grubo „beczećć | 


Kara będzie niewątpliwie znacznie większa. 
Znamiennem jest, że wymienione to osoby 
zamożne, właścicielki nieruchomości. 
Podobnie przeprowadzono rewizję w~ mic- 
szkaniu Stefanji Alnoch, co doprowadziło do 
ujawnienia przemytu 30 sztuk garderoby. 
Przypadające cło wynosi około 2.500 zł. 


leczenia się z tej choroby. Przedstawiała na- 
wet świadectwa lekarskie, w których mowa 
była o nieprzyjemnej „chorobie“. 


przeciwnika z taką siłą, że Piperek zalał się 
krwią i fiknął kozła na ziemię. 
Przewieziono go do szpitala na opatrunek, 
poczem wypuszczono na domowe leczenie. 
Przyczyna tak krwawei rozprawy pomię- 
dzy’ sędziwymi przyjaciółmi owiana jest ta- 


— | p 


Sędziwa para przyjaciół 


pobiła się... z radości 


jemmicą. Żyli zawsze w zgodzie i sławni byh 
z pociągu do wódki. 

Złośliwi twierdzą, że Piperek w obacności 
zazdrosnej Binkowej zrobił oko do jakiejś 
frelki. 

—)— 


Wyszli nieszczęściu naprzeciw 


Dwaj chłopcy pod 


Kierowca Stanisław Banasik z Nikiszowca 
najechał samochodem ciężarowym w Święto- 
chłowicach na stojących braci — 15-letniego 
i 7-letniego Teichmanów. 

Chłopcy, którzy winni są katastrofie, do- 
znali ciężkich obrażeń, Jerzy poraniony ta 

*całem ciele, doznał szczególnie niebezpiecznej 


kołami samochodu 


kontuzji głowy, żaś Rudolf ma złamaną přawę 
nogę. 

Po zatrzymaniu auta szofer przy pomocy, 
publiczności, która obserwowała wypadek żae, 
brał rannych na samochód i przewiózł do szpi- 
tala. , 

-——o— 


A. ochotnicy armii nolskiej 


organizują się na Sląsku 


W Katowicach odbyło się onegdaj zebra- 
nie organizacyjne Związku b. Ochotników Ar- 
mji Polskiej, Oddziału w Katowicach. 

Po zapoznaniu się ze statutem | wysłaniu 
depesz hołdowniczych do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Pana Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, Pana Wojewody Śląskiego dr. Mie 
chała Grażyńskiego oraz telegramów z zawia- 
domieniem o utworzeniu Oddziału do Prezesa 
Federacji Pana Generała Góreckiego, Główne- 
go Zarządu Związku w Warszawie, został wy- 


czyciela kleptomanka 


uwolniona za kradzież pończoch 


Sąd uwzględniając tę okoliczność, uwolnił 
oskarżoną od winy i kary. 


"Napad na pociąg węglowy 


25-0sobowej bandy 


Na 'szlaku kolejowym pomiędzy Tartowski-. 


mi Górami a Miasteczkiem na stojący a wy- 
ładowany węglem pociąg ciężarowy napadta, 
jak zresztą to czyni codziennie, banda około 
25 osób. 

O zuchwalstwie węglokradów świadczy fakt, 
że rzucili się na pociąg mimo świadomości, iż 
chroni go uzbrojona straż kolejowa. 

Pomiędzy strażą a napastnikami, którzy 


WATT ZKU ROK OOE RYANA ZY ZR CZA PWT Y ROT S, ORA R OTOP TRAC TCC EEES 


zrzucili kilkanaście ton na skarpę, wywią- 
załą się walka, przeplatana strzelaniną i ob- 
rzucaniem straży kamieniami. 

W rezultacie w prawe udo postrzelony z0- 
stał z karabinu Bernard Ścigała ze Świet- 
klańca, jeden z członków bandy. UM M 

Rannego przewieziono do szpitala powiato- 
wego w Tarnowskich Górach. 

p zm 


brany Zarząd w następijącym składzie: 

PP. Wojnar Rudolf, ppułkownik w st. sp — 
pttześ; Hercig Henryk — zastępca prezesa; 
Koźmiński Tomasz — sekretarz; Śpaliński 
Emil — skarbnik; Koziorowski Stanisław — 
zastępca sekretarza; Klama Teofil — zastępca 
skarbhika. Do Komisji Kwalifikacyjnej weszli 
m. in. pp.: Strzemień-Stroynowski Stanisław, 
major, p. t. i Kubiak Bolesław. Do Komisii 
Rewizyińej weszli pp.: Strzębała Stefan i Przy- 
bylski Franciszek, : 

BEA zw l 


Niedole i zbrodnie 


Na polach należących do Magistratu m. Ry- 
bnika w odległości około 120 m od zabudowań 
Trojańskiego w Rybniku przy ul. Nowej == 
znaleziono zwłoki bezdomnego Brachackiego 
Franciszka, lat 62 liczącego, wdowca, bez za- 
ięcia i stałego miejsca zamieszkania. 

Od paru dni chorował on i nocował wraz 
z innymi bezdomnymi w stodole Trolańskiego 
a zmarł prawdopodobnie wskutek ogólnego 
wycieńczenia. 5 

Na ul. Bytomskiej w Świętochłowicach po=, 
Śliznął się koń przy furmahce Józefa Hummela 
z Kochłowice tak nieszczęśliwie, że złamał no- 
ge. Wobec trudności uratowaria kohia — kil- 
koma strzałami z tewolwerit dobił gó pełniący 
służbę posterunkowy. 

Do piwnicy rzeźnika Pawła Grzesika w 
Chotzowie III (Kościuszki 82) włariał Się ja- 
kiś wygłodzony osobnik, porywając 15 kg kieła 
basy oraz 10 kg słoniny, 


ZZ 


Sprawca bezczelnej kradzieży w Lublinieckiem 


znalazł się w rękach władz 


Melina złodziejska w lesie pod Kaletami 


Z Lublińca donoszą: W toku dochodzeń, 
prowadzonych w sprawie włamania do skła- 
du Słoty Józefa w Kaletach, stwierdzono, że 
sprawcy skradli 5.000 papierosów różnej sor- 
ty, kilkanaście paczek tytoniu, około 200 ta- 


sok bliczek czekolady, 10 butelek spirytusu 95%, 


kilka butelek likieru, 15 swetrów, 15 noży kie- 
szonkowych, kilka zwoji jedwabiu, kilku du- 
żych chustek wełnianych i pluszowych, łącznej 
wartości 1000 zł. 

W czasie pościgu przytrzymano jednego 
ze sprawców, a mianowicie: Wręczkiego Jó- 


wszelkiej przyczyny poczęli znieważać gości, 
znajdujących się w lokalu, a następnie poczęli 
niszczyć urządzenie restauracyjne. 

Przywołany na miejsce przod. Kubica z 
miejscowego Poster. wezwał awanturników do 
opuszczenia lokalu, Ci jednak stawiali czyn- 
ny opór, a 'w drodze do Posterunku rzucili się 
na niego. 


Lokal demolowany przez awanturnika 


ZO:krotnie karanego przestępcę 


Przodownik w obronie własnej użył pałki 
gumowej i w ten sposób zmusił sprawców do 
uspokojenia się. i 

Materlę i Bańczyka osadzono w areszcie 
policyjnym do' wytrzeźwienia i przeprowadze- 
nia dalszych dochodzeń. Bańczyk jest zawo- 
dowym włamywaczem i w 20-tu wypadkach 
karany za różne kradzieże.  » 


zefa, lat 20 liczącego, ost. zam. w Lublińcu, 
st. wolnego, kilkakrotnie karanego za kradzie- 
że, który badany do sprawy — przyznał się 
do zarżuconej mu kradzieży. 

W czasie dochodzeń ujawniono kryjówkę 

„w lesie, gdzie znaleziono w całości ukryty to- 
War skradziony że składu kiipca Słoty. 

Wspólników jego, któtzy zbiegli dotych. 
czas nie zdołano przyttzyriać. 

Ci sami sprawcy w nócy na 23 b. fh. Pó 
wybiciu Szyby w oknie weszli do gospody Ba 
rona Jóżefa w Kaletach, któremi skradli 6 li- 
trowych butelek wódki i większą ilość papie- 
rosów. 

Wódkę również znależiono uktytą w lesie 
i oddańo 'poszkodowanemi testairatotowi, 

Wręczyckiego wraz z doniesieńniem przew 
kazano władzom sądowym, a za spólńikami 
jego zarządzono pościg. 


wj cnn 


Przyłapany na gorącym uczynku rabuś 


Wczoraj popoł. około godz. 18-tej włamał 
się przy pomocy podrobionych kluczy do mie- 
szkanią Weismara Jerzego przy ul. 3-g0 Maja 
29 w Katowicach — zawodowiec 44-letni Dasz- 
kiewicz Wacław, zam. w Warszawie przy ul. 
Pułaskiego 17, który jednak spłoszony nie zdo- 
łał nic skraść i zbiegł. 


poturbował policjanta 


W czasie pościgu przytrzymano go na ul. 
Mickiewicza, poczem doprowadzono do Ko- 
misarjatu I. w Katowicach, celem przeprowa 
dzenia dochodzeń, Na Komis. rzucił się on na 
jednego z funkcj, pol. i znieważył go czyn: 
nie, i dopiero przy pomocy pałki gumowej u- 
spokojno go. WYŻ! 


W czasie rewizji osobistej, znaleziono u 
sprawcy łom żelazny, 3 wytrychy, pilnik i lam-, 
pkę elektr, Daszkiewicz jest 16 razy karany: 
za kradzież z włamaniefń, zo zabójstwo i 0» 
pór władzy. 
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„NOWY CZAS” % października, 


pozostaną bez zmiany. 


Warszawa, 26,10 — Jak się dowia- 
dujemy, wiadomość o zmniejszeniu skła 
dek ubezpieczeniowych za służbę domo 
wą, nie odpowiadają prawdzie. Wejście 
w życie przepisów noweli do ustawy 9 
ubezpieczeniu społecznem nie wprowa- 
dza żadnych zmian w wysokości opłat 
na rzecz tych ubezpieczeń od służby do 
mowej i utrzymuje w dalszym ciągu o- 


płaty z tytułu ubezpieczenia chorobowe 
go, emerytalnego i od wypadków. 
Nowe przepisy 


Składki ibezpieczeniowe za służbę domow ie T ipi 
mees e domową W obronie maltretowane; Kuzyn". 


MOWĘ ERN" AO GM 


Nr. 


E żołnierz przebił bagnetem jej męża, 


Z Drohobycza donoszą: 
W mieszkaniu Wacława Wiśnic vstiego, 


wprowadzają tylko | murarza, pracującego w Połminie, przy ul. 


tẹ zmianę, że oscby zatrudnione w g0-| Stryjskiej 152, wydarzyła się krwawa zbro 


spodarstwie domowem, których zatru- 
dnienie jest z natury rzeczy krótkotrwa 
łe i trwa dłużej niż 2 tygodnie. nie pod 
legają 

żadnemu ubezpieczeniu. 


dnia, zakończona 3 i 
śmiercią właściciela mieszkania. 
Zbrodni dokonał 20-letni Włodzimierz 
Stadeł szeregowiec 6 pułku strelców podha 


zasadzka w rowie. 


Motykami zabili rywala, 


jeden morderca schwytany, za drugim rozesłano listy gończe. 


Łódź, 26 października, 

Potworna zbrodnia dokonana została 
ubiegłej nocy około godziny 2 pod Łodzią. 
Na drodze pod wsią Ksawerów, gminy Wi- 
dzew, powiatu łaskiego, znaleziono leżące 
w kałuży Krwi zwłoki młodego mężczyzny. 
Trup miał zmiażdżoną głowę, z której wy- 
płynął mózg. Obok zwiok leżały narzędzia 
mordu — dwie motyki od kopania ziemnia 
ków. Trupa znaleźli dwaj wieśniacy, którzy 
niezwłocznie zawiadomili policję. 

 Zamordowanym okazał się mieszkaniec 
Ksawerowa 2i-letni Edward Pohi, służący 


f W pobliżu miejsca odnalezienia trupa, 
leżały dwie czapki, co ułatwiło policji kwe 
stję ujawnienia sprawców zabójstwa. Oka- 
zali się nimi dwaj mieszkańcy Ksawerowa, 
. Stanisław, Fidon i jan Ignaczak. W dalszym 
ciągu stwierizono, że przyczyną zbrodni by- 
ły porachunki osobiste, Fidon i Ignaczak nie 
zadowoleni byli z tego, że młouszy od nich 
i przystojny Pohi cieszył się powodzeniem 
dziewcząt, co uwłaczało im jako zamożnym 
synom gospodarskim. Kilkakrotnie już Igna 
ezak i Fidon czyhałi na okazję poturbowa- 


niejakiego Edwarda Rutkowskiego. 


mia Pohla, który jednak zawsze szczęśliwie 
uchodził z nastawionej nań zasadzki. 
Wczoraj Pohl był w Łodzi skąd wracał 
późnym wieczorem. Fidoń i Ignaczak zacza 
jeni w przydrożnym rowie, tuż przy wsi, 0- 
czekiwali powrotu znienawidzonego. 

Pohl ukazał się pod wsią około północy. 
Obaj zaczajeni wieśniacy wyskoczywszy z 
ukrycia, poczęli swą ofiarę okładać przygo- 
towanemi uprzednio motykami. Pod ciosami 
Edward Poh! padłu trupem na miejscu. 

Obaj mordercy zbiegli, zapominając o po 


zostawionych w rowie czapkach i to ich zgu 
bito. W wyniku prowadzonego dochodzenia 
policja, znalazłszy sy. na właściwym tropie, 
przystąpiła do aresztowania sprawców mor 
derstwa. Staaisław Fidoń ujęty został w 
mieszkaniu swych rodziców, natomiast Jano 
wi Ignaczakowi udało się zbiec w ostatniej 
niemal chwili. Za zbiegłym mordercą roze 
słano listy gończe. 

Stanisława Fidonia przewieziono do Ło- 
dzi, gdzie osadzony został w więzieniu śled 
czem do dyspozycji władz sądowych. 


Listonosz spadł z roweru i stracił mowe. 


Nieszczęśliwy znajduje się pod obserwacją lekarzy 


Z Jarocina donoszą: 


Uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 


czuwając 
żadnych dolegliwości, 


listonosz Maksymilian Włodarczak z Jaj Włodarczak wsiadi na rower i odjechał 


rocina. 


W krytycznym dniu udał się Włodar 
czak z pocztą do Tarzec pow. iarociń- 
ski. W pewneż chwili z niewiadomych 
przyczyn spadł nagle z roweru. Nie od- 


w kierunku Chilorowa, gdzie po rozder 
niu poczty i wybraniu listów ze skrzyń 
ki stracił nagle przytomność. upadając 
po raz drugi. 


Nieszczęśliwym - zajęto: się natych- 


lańskich, stacjonowanego w Samborze któ 
ry w ostatnich dniach przybył na kilkudnio* 
wy urlop do kuzynki swej Wiśniewskiej. 

Tło zbrodni przedstawia się następują: 
co: 32-letni Wacław Wiśniewski, 

ojciec dwojga dzieci 
w małżeństwie nie był szczęśliwy. Między 
nim a jego młodą żona dochodziło często 
do ostrych kłóti, przyczem powodem kłótni 
"często były rzeczy bardzo błahe. Kłótnie te 
nie ustawały również z chwilą, gdy do do 
mu Wiśniewskich przybył na krótki urlop 
kuzyn Wiśniewskiej Włodzimierz Stadel. 
Gdy Wiśniewski wrócił do domu, żona po 
częła mu robić wyrzuty, że ostatnio zapija 
się i trwoni zarobione pieniądze.  Kiótnia 
stawała się coraz ostrzejszą i w, pewnej 
chwili szeregowiec Stadel wmieszał się mię: 
dzy kłócących małżonków. Wiśniewski, 
który był pijany obraził Stadla, a nawet 
go 

uderzył w twarz. 

Podenerwowarńy tem Stadel wyciągnąć 
błyskawicznie bagnet i pchnął nim Wiśniew 
skiego w plecy w lewą łopatkę. Wiśniew- 
ski po otrzymaniu ciosu upadł tak nieszczę 
śliwie plecami na ziemię, że tkwiący w pie 
cach jego bagnet wbił się aż po rękojeść 
w ciało Wskutek odniesionej rany Wiśniew 
ski zmarł. 

Po dokonaniu zabójstwa Stadel udat 
się sam na posterunek policji na dworcu i 
oddał się w ręce wiadz. W czasie przesłiu- 
chama zeznał on, że w chwili popełnienia 
zbrodni był bardzo- podenerwowany i że 
stanął w obronie swej maltretowanej ku- 
zynki. Dalsze dochodzenia prowadzi żandat 
merja wojskowa. 


miast i odstawiono go do szpitala pow. | 


w Jarocinie. Po odzyskeniu przez Wło- 
darczaka przytomności stwierdzono, że 
Włodarczak stracił imowę. 

Nieszczęśliwy listonosz znajduje się 
pod obserwacją lekarzy. 
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JEAN RAMEAU. 


$ aia 
Brzydaika. 

— A więc już powróciłeś do zdrowia — 
tzekiem do mego przyjaciela, Bertranda. 

— Üieszy mnie to bardzo. Co ci było? 
Cierpienie miłosne? ; 

— Wielkie cierpienie — przyznał się Ber- 
trand 

— Ale wyleczyłem się już. 
wiedzieć, w jaki sposób? 

' — Opowiedz mi to, proszę. 

— Chętnie. To mi ulży. Gdybyś wiedział, 
mój przyjacielu, co przecierpiałem! 

— była bardzo ładna, prawda? 

— Tak jest. Ale przestała mi się podobać, 
ponieważ dziś kocham inną... Póki ją kocha- 
æm, Simona była dla mnie Dianą i Wenera, 
Aspazją i Kleopatrą — całym Światem i nie- 
bem, zawartemi w sześdziesięciu kilogramach 
ciała i kości. Szalałem za nią. Zdradziła mnie. 
ja zaś popeinitem barbarzyństwo wyrzucenia 
jej za drzwi, Ie bólu przeżyłem. Poznaliśmy 
się tutaj, a w starym domu, w którym dziś 
ciebie przyjmaję, popełnialiśmy wszystkie sza 
eństwa, właściwe kochankom od czasów 
Adama i Ewy, dość, że cały dom, wszystkie 
fego kąty, i cały ogród, pełne są wspomnień 
ə niej. Wszędzie pozostała cząstka jej isto- 
Ya 


Czy chcesz 


Poznałem ją u jednej z jej kuzynek, mie- 
„zkających w sąsiedztwie — p. Lusi. Dwa 
fazy na tydzień obie panie przyjeżdżały do 
mnie w zielonem aucie, aabytam za wspólnę 
Qieniądze, którem kierowały kolejno. Oczy- 
wiście kuzynka przyjeżdżała z Simoną tylko 
„dla przyzwoitości”. Podczas gdy z Simoną 
pozostawaliśmy w domu, p. Lusia była na 
tyle dyskretna, że wybierała się do sąsied- 
niego lasu na poziomki lub grzyby, zależnie 
od pory roku. Kuzynka Lusia, zresztą, była 
osobą niepozorną, a nawet brzydką. Wyda- 


wała mi się niemal garbata, nos jej był zapagórek i wjechaio w aleję, prowadzącą do 


m0 mm «m w O a. 


Druk i Wyd.: 


ABONAMENT 


CENY. OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł. 600 pół strony zł..325 imm, wiersz 1 łamowy opisowy zł. 2.50 
specjalne zł.. 1.50. reklamy 60 gr. drobne 15 groszy. za wyraz. W niedzielę i dni świąteczne 25 proc. drożej 
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Nowy Czas. Katowice 


daży, broda za krótka, oczy — nieokreślo- 
nej barwy. Ta mała zauważyła wkrótce, że 
towarzystwo jej było nam zupełnie niepo- 
trzebne i wkońcu przestała przyjeżdżać z 
kuzynką. Simona zjawiała się więc sama. 
Ach! mój drogi! 'jakić cudowne chwile prze- 
zywaliśmy razem w płomieniu naszej na- 
miętności.. Sądziłem, że spalę się na po- 
piół.. Wszystko to odpokutować musiałem, 
gdy zerwaliśmy. Było to straszne... 

A wiesz, co bolało mnie najbardziej? To, 
że nie słyszałem już warkotu motoru auta u 
wylotu alei, prowadzącej do domu, którą 
wjeżdżała lekko w stronę ganku... 

Po zerwaniu, mimo całego bólu, całej mej 
nienawiści — bowiem miłość tak gorąca czę- 
sto przeradza się w nienawiść — w ciągu 
kilku tygodni codziennie wyglądałem z bal- 
konu, czy nie powróci do mnić niewierna ko- 
chanka. Wiesz, w jakiej samotni tu miesz- 
kam. Zaledwie kilka aut przejeżdża tędy w 
ciągu dnia. ilekroć usłyszałem daleki warkot 


motoru, czułem się bliski omdlenia. Było to | 


przeważnie auto piekarza lub jakiego infcgo 
dostawcy, lecz nie opuszczała mnie myśl, że 
Simona wrócić może, gdyż cierpi narówni ze 
mną spowodu naszego rozstania i zjawi się 


‘niespodziewanie w demu, w którym przeżyła 


tyle chwil szczęśiiwych. 

Przyszło do tego, że żyjąc w stałej gc- 
rączce oczekiwania, straciłem apetyt, set, i 
nawet poczęści rozum. Doktór, odgadując 
moje cierpienie, doradza: mi spokój w łóżku 
iub wyjazd do sąsiedniego sanatorjum. Służ- 
ba moja uważała mnie już za połowicznego 
warjata, któremu grozi kaftan bezpieczeń- 
stwa. jednakże wbrew przepisom lekarskim, 
wbtew wszystkim, nadal przesiadywałem na 
czatach na bajkonie, czekając na cud — je- 


mego domu. Dostrzegłem przez lornetkę, że 
samochód był zielony. Nie było wątpliwości: 
przyjechała Simona. à 

Auto zatrzysmaio się w końcu alei i stało 
tam może przez kwadrans. We wnętrzu je- 
go widziałem sylwetkę kobiecą. Wzruszenie 
moje było tak wielkie, że serce moje zasty- 
gło na sekund kilka, jak motor dalekiego au- 
ta w alei. 

Odtąd dwa tazy w tygodniu — we wtor- 
ki i soboty — dni, których zazwyczaj odwie- 
dzaża mnie Simona — pojawiało się zielone 
auto i zatrzymywało się u wylotu alei. I za- 
wsze dostrzec w niem mogłem zarysy postąci 
kobiecej. £ 

„— Mój Boże! — myślałem — ona ża- 
luje.. Kocha mnie jeszcze... przyszlaby do 
mnie na najlżejszy znak mój, na pierwsze 


‘moje wołanie... I dlaczego miałbym nie za- 


wołać jej?” 

Gotów -bylem przebaczyć. Odzyskiwajem 
siły, wracałem do zdrowia... 

Pewnego wtorku wyszedłem w sironę bra 
my parku, godzinę przed przyjazdem auta. 
Ukryty zą krzakiem, czekałem na- Sinionę. 
Oczekiwanie moje nie trwale długo. Wkrót- 
ce ustyszalem znajome odgłosy. -Krzak, za 
którym ukrywalłem się, znajdował się z lewej 
strony auta, dom zaś — z prawej. Sądziłem 
więc, że Simiona, patrząc na dom, odwróce- 
ua byla do mnie plecami. Mogłem zatem nie- 
tylko ctworzyć drzwiczki auta, nie bedąc 
widziany, ale nawet wsiąść doń niespodzie- 


wanie, na co się zdecydowałem. 


— Dzieńdobry! — rzekłem,  wsuwając 
głowę do wnętrza. 


Roziegi się podwójny okrzyk — mój i ko- 


biety, siedzącej w samochodzie. Bowiem nie 


była to Simona, ale jej kuzynka Lusia, mala 


dysa rzecz, która wyleczyć mnie mogła: po- | brzydalka. 


wrót kochanki. 
Otóż pewnego dnia zdawało się, że ocze- 
kiwany cud spełnii się. Usłyszałem auto, zbli- 


Patrzyliśmy na siebie z przerażeniem. 
— Przepraszam panią, sadziłem, że to... 
— To tylko ja — rzekła, rumieniąc się 


żające się na drodze, ujrzałem, jak okrążyło |i chyląc głowę. 


miesięcznie w 


administracji wżgl.-Z 


Q©biewafa się coraz to gorętszym rumień- 
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cem, i ja także, zresztą. Ujeia kierownicę i 
rzekła: Siei 

— Widzę, że jest panu już znacznie le- 
piej... 

— Wiedziała pani zatem, że jest źle ze 
mną — zdziwiłem się. Czyżby dowiedziała 
się pani o tem Od... i 

— Wiem o tem tyiko od doktora. Dowie* 
działam się od niego, że spędza pan czas 12 
batkonic... Domyśliłam się więc, że pan cze” 
ka, nie tracąc nadziei... I dlatego przyjeżdża” 
iam od czasu do czasu, gdyż wiem, że złu” 
dzenia niekiedy są równie zbawienne, jak 
rzeczywistość, której udzielić panu nie mo”, 
glam... j 

— Pani! — wybełkotałem, wzruszony. 7 
Diaczego to pani zrobiła? A 

Nie odpowiedziała mi, kiadąc rękę na kie* 
townicy, Ja zaś przytrzymałem jej dłoń i 28% 
pytałem raz jeszcze: 

— Dlaczego pani to zrobiła? 

Miiczała, ale wytrzymała moje spojrzenie: 
W oczach jej błyszczały izy. 


Wskoczyłem ną stopień i jak szalony 9" 
tryłem pocałunkami oczy brzydalki. ¿ 

Ale brzydalką już nie była. Czy może BY% 
brzydka kobieta, która kocha? W tej chwili 
wydała mi się piękniejsza od Simony, Na je” 
dno mgnienie stala się także Dianą i Wene 
ra, Kleopatrą i Aspazją. Uczucie zretuszowa” f 
ło rysy jej twarzy: szczęście, nadzieja i wron a 
szenio upiększyły jej oblicze, zapaliły ci ? 
w jej oczach, wyłoniły z jej banałnej 
Psyche, którą każda kobieta nosi w Sobi* 
Nie, nie była już brzydka, naprawdę! 

— I Lusia zastąpiła ci Simonę? — prze: 
rwalem mu. 

Przyjaciel mój podskoczył. 

— Jakto? — zapytał. 

-— Mała brzydalka zostanie twoj 
ką? 


a kochań 


' a 
— 0! nie — zaprotestował Bernard. 
Zostanie moją Żoną. . 
Tłum. L: M: 
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